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Desyguowany przez Nacz, Państwa, 


Naczelnik Państwa, któremu we Środę 
większość posłów polskieh udzieliła vo- 
tum nieufności za podeptanie prawa, otrzy- 
mał dzisiaj z rąk lewicowej mwiejszości pol- 
skiej, powiększonej o dwudziestu czterech 
żydów i Niemców, odwołanie gabinetu Kor- 
fantego i prawo inicyatywy dla desygnowa- 
nia premiera. P. Federowicz znalazł się 
tym razem — po dwutygodniowej ekstra- 
turze, na łonie swej własnej politycznej to- 
dziny, u boku pp. Griiabauma, l.cewenstei- 
ma i Perla. Nacz. Państwa otrzymawszy te 
upragnione uchwały większością 222 po- 
słów przeciw 202, natychmiast, wola zwy- 
czajeia — zaporaniał, że obiecał onegdaj nie 
uznać żadnego zwycięstwa. lewicy nad pra- 
wicą, ani prawicy nad lewicą — i desygno- 
wał rektora Un. Jag. Nowaka na premiera. 
Na nowem posiedzeniu Komisyi Głównej 
p. Nowak otrzymał oczywiście zgodę po- 
przedniej większości, do której przyłączyli 
Big nadto z zastrzeżeniami (że uzależnią swe 
stanowisko do nowego rządu od jego skła- 
du i programu) mieszczanie i katolieko- 
ludowi. Powstała w taki sposób większość 
240 przeciw 182. P. Nowak rozpoczął two- 
rzyć gabinet. 

Przedewszystkiem uwaga co do tej więk- 
Bząści. Należa do niej grupy, jak syoniści 
i Niemcy, które nie moga być i nie będą 
"Częścią skftdową zwykłej większości rzą- 

©wej w Sejmie, a które z lewicą łączą się 
jedynie dlatego, że chodzi im o poparcic 
kierunku germanofilskiego w naszej polity- 
Ce zewnętrznej i pogłębienie szkodliwego 


Przedpłata wynosi 


Miesigeznie . 


~ 


słych budzi w rządzie , no i prof. Nowak: — 
musi ich także nie lubieć. Oto pierwszy do- 
wód tego szkodliwego manekinizwu i fawo- 
rytyzmu, które zwyciężyły w głosowaniu 
26 lipca przy pomocy żydów i Niemców. 
Jakże biepodobnym będzie tem gabiact po- 
czeiwego premiera i manekików.ukistzów 
do rządu Korfantego, który chorował raczej 
na nadmiar energii, fachowości, kapitan 
wiedzy i zasługi. Taki rzad silny, zdolny, 
rząd zaufania powszechnego był czerwona 
płachtą Gla Piłsudskiego. Belweder chce 
sam rządzić. Dlatego powołał prof. Nowaka. 

I tu tkwi szezególne  niebezyseczeństwo 
dla kraju. Przecież po tych ośmiu tygo- 
dniach niema chyba inteligentnych ludzi, 
kiórzyby mogli z zaufaniem patrzeć na 1z3- 
dy 6sobiste Naczelnika Państwa. Chyba na- 
wet na lewicy przestano już wierzyć w je- 
go zdolności polityczne, choć się adudiruja 
jego czyny rewolucyjne i bojowe. Metne 
ideo- i słowa, chaos w pojęciach prawnych, 
niekonsekwencya w czynach i zupełna nie- 
umiejętność w używaniu maszyny parla- 
mentarnej — o to co widzieliśmy w kaġdem 
niemal wystąpieniu Naczelnika, Taństwa w 
ciągu 56 dni przesilenia. Po tych doświad- 
czeniach musimy tembardziej domagać się 
rządiu silnego i niezawisłego od Belwedcru... 

Prof Nowak uważa się za premiera tza 
du przejściowego. Sądzi, że ponieważ ze 
Sejmem nie będzie już pracować więe nie 
potrzebuje nawet programu. Są to złudzenia 
człowieką niedoświadczonego! Polityka za- 
graniczna i skarbowa, administracya w cza- 
sie wyborów, wymagają planowości, wiedzy 
i siły. I Sejm jeszcze obraduje. Prof. Nowak 
którym 
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Warszawa, (Telef. wł). Posłowie, należący 
dawniej de NPRu. Wichliński, Zagórski, Nn- 
rok, Zaięski, Świsiareli i Reder wiwórzyli n0- 
we stroanictwo Nar. Partji Pracy i zawiązali 
takiż klub w Sejmie. 


Daremne umizgi Piastewców do 
„Wyzwolenia“? 


Warszawa. (Sobota, Telef. wł.) Piastowcy 
szukają na wszystkie strony punktu oparcia 
wobec nadchodzących wyborów. Zwsócili się 
też do lewicowej grupy „Wyzwolenia“ z pro- 
pozycyą utworzenia jednolitego frontu. Ale 
spotkali się z kategoryczną odmową. zawartą 
w obszernem piśmie. w którem między inne- 
mi powiadają Wyzwoleńcy, że nie mogą współ- 
działać z takimi, którzy obecnie nazwisko Pił- 
sudskiego wywieszają na swym  Sztandarze, 
mimo że dawniej przestrzegali przed „żołda- 
ckiemi rządami Betwederu*. Dalej apelują do 
Witosa, by sam był z dala i pilnował tych 
Piastowców, którzy. Sejm i pracę publiczna 
uważają za żerowisko a Polskę ludową iden- 
tyfikują ze scbą. 

Skutkiem tych szczerych, a tak  prawdzi- 
wych wywodów koncepcya „utworzenia jedno- 
litego frontu” upadła. Trzymają się jeszcze ra- 
zem Witos ze Stapińskim, ale i tych wkrótce 
rozdzieli kampania wyborcza. 


kiem, ale poparcie jego rządu uzależniają 

różnych warunków. Jest to ów przeklę- 

dla naszych stosunków przejaw niezde- 
cydowania, który zawiesza. w niepewności 
każdy rząd i każdą większość. Dość przy- 
pady ża tuki warunek dodamy 28 ezerw- 
waniu na p. skiepo stał się sł nc 
katastrofy jego rządu 7 lipca. 

Wreszcie należy do nowej wiekszości 
24 posłów z „Wyzwolenia“, którzy wpraw- 
dzie popra zawsze Piłsudskiego, ale któ- 
rzy — ze względów demagogii wyborczej — 
nie udzielo obecnie żadneniu rządowi po- 
parcia czynnego w Sejmie. Tak wiec otrzy- 
mamy z rzekomej wiekszości 240 posłów 
może tylko połowę takich, co rzeczywiście 
deklarują swe poparcie rządowi p. No- 
waka, Reszta to ludzie, którzy głosowali 
wczoraj z nienawiści do prawicy, z obawy 
Tządu Korfantego. lub z własnej słabości 
i głupoty... 

Któż zatem poptze gabinet p. Nowaka? 
poza uchwaleniem mu w Sejmie formalnego 
votum zaufania? Za rządów p. Ponikow- 
skiego obowiązek ten spełniały partye 
umiarkowano, najdojrzałsze i najbardziej 
państwowe w Sejmie. Obecnie jednak pra- 
wiea musi pozostawić nowy rząd, powoła- 
ny do życia przez złamanie Konstytucyi, 
własnemu jego losowi i musi widzieć w nim 
narzędzie tej samej samowoli i bezprawia. 
które sprzeciwiły się prawnie ytworzonemu 
i przez naród z zapałem przyjętemu rządo- 


wi Korfantego. Rów m. Państwa w liście == 
do Marszałka z 14 lipca uznał prawo Kor- 
fantego do utworzenia rządu i obiecał uro. | OZNACZENIE damów o DYPLO- 


czyście nie stawiać mu w tem puzeszkód. 
mczasem wbrew uchwale z 16 czerwca 
i wbrew własnej obietnicy uniemożliwił. mi- 
Bye Korfantego. Wynikiem tego bezprawia 
jest właśnie premierostwo p. Nowaka. 
Nie daje nam ten nowy rząd, a wiado- 
mości © jego przypuszczalnym składzie opi- 
mię tę tylko potwierdzają — najmniejszej 
gwaraneyi, że potrafi utrzymać jakakolwiek 
pamodzielność wobec Belwederu i lewicy. 
Sam prof. Nowak, człowiek uczciwy i ro- 
zumny, ale obcy życin politycznemu i zu- 
pełnie nie obżnajomiony ani z maszyną pań- 
stwową, ani z naszym  parlamentaryzmem, 
powołany został na premiera tylko dlatego. 
że Nacz. Państwa i Witos spodziewają się 
kierować nim łatwiej. niż się to udało z p. 
Ponikowskim. Ten ostatni po półrocznem 
doświadczeniu w rządach nabrał tego, cze- 
go Belweder nie lubi u ministrów, a co na- 
zywają charakterem. Prof. Nowak zaś jest 
człowiekiem bez doświadczenia, a babby 
in the wood, śdzieckiem w lesie trud- 
dych i nowych problemów. W gabinecie je- 
RO zasiędą same manekiny  belwęderskie. 
zeczą jest znamienną. że nie mówi Się wta- 


Warszawa. (Telef. wł.) Posła włoskiego w 
Polsce p. Tomasiniego i szefa włoskiej misyi 
wojskowej udekorowai Naczelnik Państwa or- 
derem „Odrodzenie“, 


"Warunki uznania Litwy „de jure. 


Kowno. (A. W) Korespondent Agen. Wscho- 
dnej donosi: Prasa litewska przepełniona jest 
artykułami występującymi przeciw warunkom 
postawionym przez radę ambasadorów w Li- 
twie, na mocy których, Litwa uznana być mo- 
że de jure. Skrajnio nacjonalistyczny dziennik 
„Laisve“ w artykule „Cera uznania Litwy de 
jure“ pisze między innemi: „Postawiono nam 
następujące warunki uznania do jure: mamy 
dać Polsce swobodę żeglugi na Niemnie, zaś 
sprawa Kłajpedy ma być rozstrzygniętą na 
podstawie odręhnego statutu przez specjalną 
komisję, która oczywiście dążyć będzie do po- 
zostawienia Kłajpedy w rękach francuskich 
wprowadzając tem na dobitek wpływy polskie. 
Słowem na paszport niepodległości Ententa 
wymaga od Litwy utworzenia na swoim tefy- 
terjum korytarza polskiego w postaci Niemna 
zostawiając jego ujście w obcych rękach. — 


© © powołaniu pp. Skirmunta i Niehalskie- tył zauważa, że takiej ceny Litwa uigdy 
go, mimo że „Czas“, organ Prawicy Naro- |zapłacić nie może, dopóki Niemen aż do Gro- 


dna nie będzie w rękach Litwy i dopóki Wil- 
no nie zostanie Oczyszczone do osta!niego żoł- 
uierza polskiego, dopóki Wileńszczyzna z całą 
swoją południową częścią, aż po Niemen uję 
wróci do Litwy. . 


dowej, do której rektor Nowak należy, przez 
gika tygodni (póki obaj ci politycy nie 
Wstąpili do rządu Korfantego) wymownie 
uzasadnia} potrzebę ich powrotu do władzy. 
Ain Piłsudski nie lubi zdolnych i niczawi- 
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Prof. Nowak tworzy nowy gabinet. 


Reasumęcja uchwały e desygnowaniu 
koriantego. 


Warszawa, VAT. FPosi>dzonie Komisji głów- 
nej rozpoczęło się dziś o godzinie 11, m.. 25. 

Mauszażek oświadcza: Komisja główia zwo- 
łana została na wniosek większości klubów. 
Pierwszy podpisany jest na wniesku poseł Ra- 
taj, jemu udzielum głosu. Posel Rataj zgł!sza 
następujący wniossk: 


„Ponieważ misja utworzenia: gabinetu przez | 
p. Wojciecha Korfantego nio doprowadziła do |, 


rezultatu Komisję główna rgasumeje swą u 
chwałę derygzującą pana Koriantego na pre- 
zesa ministrów i zwruea się do pana Nacze!ni- 
ka Państwa © podjęcie fiiejażywy utworzenia 
gabinetu”. Ue 


OŚWIADCZENIE PRAWICY. i 

Pos. Marjan Seyda imieniem Zw. lud. DAT., 
N. Z. L., chrześć. str. ròb, nar. chrześćijań- 
skiego klubu robotn., grupy niezawisiych ro- 
botników składa następująco oświadczenio: 

Trwamy zasadniczo na stanowisku, żo Nacz. 
Państwa miał konstytucyjąy Obowiązek podpi- 
sać listę gabinetu p. Wojęiecha Koriantego, de- 
sygnowanego na premiera przeć Komisję giów- 
ną. Byliśmy i jesteśmy tego zdania, że stjm 
nie może legalizować uchylenia się Naczelnika 
Państwa od spełnienia Kkonstytucyjnzgo obo- 
wiążku, że nie może się naginać do niekonsty- 
tucyjnych czynności Naczelnika Państwa. Na 
stronnictwa, które odrzuciły wniosek o wyraże- 
nio nieufności Naczelnikowi Państwa, a które 
teraz domagają się reaaumpcji uchwały o de 
sygnowanmiu p. Korfantego Ma premita, spada 
odpowiedzialność za nięprawomocność działa. 
nia Naczelnika Państwa. które sobą pokrywa- 
ją. W tych warunkach reasumpch uchwały mu- 
simy się przeciwstawić. ZAC 

WYKRĘTY POS. FEDEROWICZA. 

Pos. Foderowicz wyjaśnia, że oświadczył się 
za desygnowaniem Korfantego jako na osobę, 
które w dasej chwit ztoże skupić najwięcej 


sr 
w 


zumienie z N: Państwa. Wobec tego, 
że do takiego porozumienia nie doszło, celem 
zakończenie szkodliwego przesilenia i utrzy- 
mania stanu prawnego, Kiub mowey domaga 
się orzeczenia Komisyi głównej, iż kandydatu- 
ry Korfantego nadal nie podtrzymuje. 


| 


głosów, ale pod warunkiem, że uzyska on poro- | 


| Korfantego nie doprowadziła do  rezmiatu, 


zwińica się do.mnie o podjęcie inicyatywy 
w Sprawie utworzenia gabłusiu, zawiadamiam 
p. Marszałka, że ze swej sirony przedstawiam 
p. proj. Dra Juliana Ignacego Nowaka, rekiora 
Uniwersyteiu Jagiellońskiego, jako kandydata 
na prezydenta ministrów“, 
Belweder, dnia 29 lipca 1922 r. 
(—) Józet PibBudski. 


Kemisya Główna przyjęła kamlydatui'ę 
prof, Nawaka 240 gł, 


Warszawa. (Sobota, tel. wł). O godz. 4 po- 
poł. przybył tu prof. Nowak, który zaraz udał 
się do Beiwederu, gdzie odbył konterencvę 
z Naczehłukiem Państwa od godziny 4 i pó 

W parę minut po 7 przybył do Sejmu p. Car 
wraz z ppułk. Miedzińszim z lisiem Naczelnika 
Państwa, który odczytał Marszałek na zwołar 
nej natychmiast Komisyi głównej. 

Po odczytaniu go pos. Maryan Seyda i Czer- 
niewski oświadczyli, żę Kluby prawicowe kon- 
sekwentnie do swej dekiaracyi ze względów 
zasadniczych i konstytucyjnych oświadczają się 
przeciwko powierzeniu misyi Nowakowi. 

Rosset w imioniu Zjedn. mieszcz. oświadczył, 
że dalsza przewlekanie uważają za szkodliwe 
dla państwa i oświadczają się za powierzesiem 
p. Nówakówi misyi utworzenia gabinetu; a swój 
stosunek de niego uzależnia od jego programu. 

Pos. Matakiewicz imieniem Klubu katol. lu- 
dowego składa podobne oświadczenie, a stosu- 
nek do nowego gabinetu uzależnia od jego 
składu. 

W głosowaniu za gabinetem p. Nowaka o- 
świadczyli się: P. S. L. (90 głosów), P. P. S. 
(34), N. P: R: (21, Wyzwolenie (24), Stapiń- 
czycy (10), Mieszczanie (11), K. P. K. (16), ży- 
dzi (10), Kat. lud. (7), Rady lud. (5), grupa Śli- 
wińskiego (5), Niemcy (7) — Razem głosów 240. 

Przeciw oświadczyli się: Związek nar. lud. 
(81), Zjedn. n. (45), Nar. chrześć, str. lud. (26), 
Chrześć. demolracya (26), Niezależna Partya 
Prasy (6). —— Razem 184. 

DRUGIE PISMO MARSZAŁ. DO NACZ. P. 

Marszałek Sejmu wystosował wobec tego pi- 
smo do Naczelnika Państwa, zawiadamiające 
ge o powyższej uchwale Komisyi gł. nasiępu- 
jacej treści: 


-,„L. 851. Na pismo p. Naczelnika Państwa 


Po oświadczeniu pos. Matakiewicza i Rossota|z dn. 29 lipca br. w sprawie kandydatury p. 


przystąpiono do głosowania, 


WYNIK GŁOSOWANIA, 
Za wnioskiem oświadczyły się: P. S. L, — 90 
głosów, P. P. $. — 34 głosy, N. P, R, — 24 
głosów. Wyzwolenie — 24 głosy, K. P: K: — 


16 głosów, P. S. L. lewica — 10 głosów, Zje-! 
dnoczenie posłów żydowskich 10 głosów, rady | 


z2 


tosów, grupa Śliwińskiego 5 głosów, | : 
w dk ch = 7 głosów, | zanim zdołano wygotować powyższe pismo i za- 


|wiadomić Naczelnika Państwa o uchwale scj- 
łosowały: Związek lud,.| mowej, juź p. Car miat przygotowane i ogło- 


zjednoczenie postów niemieckt 
Razem 222 głosy. 
Przeciw wnioskowi 8 


naredowy — 87 głogów, N, Z. L. — 15, Nar. jSił pismo 


dr. Juliano Ignacego Nowaka na stanowisko 
prezydenta ministrów mam zaszczyt donieść, że 
Komisya Gł. Sejmu ustawodawczego na posie- 
dzeniu w dniu dzieiejszyni większością 56 gło- 


wm wypowiedziała się za powyższym wylo- 


Trąmpczyński m. p”, 


RESKRYPT NACZ. PAŃSTWA. 
Zaszła przy tem rzecz charakterystyczna, że 


skiem. 


Naczalnika Pañsiwa, desygnujące 


2 K Tona łe a nremio 7 logach. 
chrześć. str, rob, — 26, Nar. chrześć, str. lud, — | Tet. Nowaka na premicia w słowach: 


26, Zjednoczenie mieszczuiskie — 11, 


Klub | 


„Do p. Juijusza INewaka, profesora uniwersy- 


katol. lud. — 7 Niezawisła grupa rob, — 6,|tetu. Poruczam panu misję utworzenia gabi- 


Razem 202 głosy. 1 

Wobec tego marszałek oświadcza, że o Wy- 
niku głosowania zawiadomi niezwłocznie Na- 
częlniką Państwa. 


| netu ministrów, 


Zaszła tu druga rzecz znāamiemma, że pomi- 
nięto tu dotychczas zawsze przez p. Naczelni- 
ka Państwa używane słowa: poruczam „w po- 


: sont s o 
Pos. Rataj proponuje, aby marszałek zawia- rezumieniu z Sejmem”. 


domił posłów, że ewentualnie zwoła Komisyę 
główną jeszcze na dzisiaj. (Głosy: Na godzi- 
nę 6). 


List Marszałka do Nacz. Państwa. 


Warszawa. P. A. T. Natychmiast po ukoń- 
czeniu posiedzenia Komisyi Głównej p. Mar- 
szałek Sejmu wystosował do p. Naczelnika 
Państwa list treści następującej: 

Do Pana Naczelnika Państwa! Mam za- 
szczyt zawiadomić . Pana Naczelnika Państwa, 
że Kotmisya Główna na posiedzeeniu w dniu 
dzisiejszym większością głosów 222 reprezen- 
towanych poełów przeciwko 202, na wniosek 
posła Rataja powzięła uchwałę następującej 
treści: 

„Ponieważ misya utworzenia gabinetu przez 
p. Korfantego nie doprowadziła do rezultatu, 
Komisya Główna reasumuje uchwałę swoją 
z dnia 14 lipca, desygnującą p. Korfantego na 
prezesa ministrów i zwraca się do p. Naczelni- 
ka Państwa o podjęcie inicyatywy utworzenia 
gabinetu. 

(7) Marszałck Trąmpczyński, 


Pismo Naczelnika Państwa do Marszałka. 


Warszawa. P. A. T. - Kancelarya cywilna 
Naczelnika Państwa przesłała do Marszałka 
Sejmu następujące pismo: 

Do Pana Marszałka Sejmu Ustawodawczego! 
W odpowiedzi na pismo Pana Marszałka z dn. 
29 b. m. Zawiadamiające mnie o- dzisiejszej 
uchwale Komisyi Głównej, która uznając, iż 
misya utworzenia gabinetu przez p. Wojciecha 


OŚWIADCZENIE PROF, NOWAKA. 
Około godziny 8'80 przybył p. Nowak đe 
Sejmu i rozmawiał z przedstawicielami K. P. 
K. i KI. kat. lud. Z rozmów. tych wynikało, że 
gabinet Nowaka będzie miał charakter bezpar- 


| tyiny. 


Korespondent nasz rozmawiał też z desygno- 
wanym premiorem, który mu ośw'adczył, że 
w niedzielę o 10 odbędzie pertraktacje z posz- 
czególnemi stronnictwami. Pertraktacje te je- 
dnak nie będą tyczyły się programu politycz., 
ani obsadzenia poszczególnych tek. 

Na zapytanie kiedy wygłosi swe ekspose po- 
wiedział dr. Nowak, że mógłby wygłosić je ju- 
tro, gdyż zańanie jego rządu jest bardzo okre- 
ślonc; a wybory będzie starał się przeprowadzić 
jak najbezstrouniej, 

POGŁOSKI O SKŁADZIE RZĄDU, 

W kuluarach obiogzią najrozmaitsze pogłoski 
o składzie rządu. Nie ulega kwestji, że więk- 
szość ministrów będzie z gabiretu Ponikow- 
skiego, i tak sprawy wem. — Kamieński, woj- 
skowe — Sosnkowski, skarb zaś — Jastrzęb- 
ski, sprawied'iwość dr. Panck, albb adwokat 
Dwernicki, obaj z Krakowa. | Kierownikiem 
poczt Dobrowolski, teka zaś ministerja!na Zw- 
strzeżona dla Stesłowicza. Kierownikiem min. 
przemysłu i handlu — Strasskurger, oświata — 
Chlamttcz ze Lwowa, roboty publ. dyr. kolei ze 
Lwowa Rybicki, ochrona pracy — Darowski, 
zdrowie — Chodźko, 

Niemało trudności sprawia teka spraw zdgr., 
którym na razie ma być min. Narutowicz; po- 
dobno jednakże istnieje zamiar, aby Naruto- 
wicz obiąi roboty, publiczne. 


Zwycz. za MIN. . 


Nekrologi . . 
Remunizaty , 
Na 1. strenie 


-mesam | | 


adesiane za mim. 


. 
. 
. 


Zwłoki bi. Andrzeja Bobali wywiezieno. - 


Warszawa, (Tel. wł.) Doszła tu wiadomość 
0 powiórmej profanacji uwłok błog, Andrzeja 
Boboli przez bolszewików. Wyłamalt oni drzwi 
! wtarmel do kaplicy, mieszczącej zwłoki. Na 
zapytania księdza czego chcj, zamiast odpo- 
wiedzi strzelili doń, ale kula utkwiła w Ścianie. 
Trumnę z ciałem świętego wynieśli do sutomo- 
bilu i odjechali z nią w stronę Moskwy, 


Sawiety utrudniają zwrot mienia plk. 


Moskwa. P. A. T. Prace związano z przeją 
cizia mienia fabryk Czudnera i Szyilera uiegły 
przeuwie na skutek trudności czynionych przez 
strenę rosyjską, W pierwszym mypadku przę- 
|szkody wynikły na łe  niepciuformowania 
| Władz republiki białoruskiej, w drugim z po- 
| wodu nieprzyb ycia na czas delegaeyt rosyjs':0- 
ukrańiskiej. Przewodniczący delegacyi polskiej 
mieszanej komisyi reewakuacyjnej minister Ol- 
szewski energicznie zaprotestował przeciwko 
podobnamu sposobowi wykorywanią uchwał 
kormisyi, 


4 [4 . . 

Groźby kengress studentów ukraińskich. 

Lwów. (A. W.) Kongres studentów, tak zws- 
nych „zachodnio - ukraińskich ziem, oraz 
seniaricyjnych studentów, odbyiy ostatnie w 
Fraze, w którym wzięli udział przedsta wivie- 
le studentów ukraińskich z Małopolski wscho- 
dniaj, uchwalił, między innemi, rezalucyę 
oświadczającą się za dalszym jak najbardziej 
radykaliym prowadzeniem walki narodowej, 
aż do zdobycia zupełnej niezależności i zjedno- 
czenia wszystkich t, zw. „ziem ukraińskich“ 
w jedno państwo. 

(EEEE =" 


Niemcy rządzą Rosją. 

Lwów. (A. W.) Wśród wójek sowieckich, 
| pilnujących granicy,  ukaxali się Oficerowie 
ji szeregowi armii niemieckiej w ubraniach, 
hełmach oraz uzbrojeni w. rewolwery. Cała max 
ninulacya i urzęda celne bolszewickie na za 
chodniej granicy przeszły w ręce urzędników 
ceinych niemieckich, - przybyłych specyalnią 
z Niemiec. Niemcy przejąwszy w swe ręcą 
| obronę celną zachodniej granicy bolszewickiejy 
| zaczęli stosować już powoli te same reprex 
syo gospodarczo, jak i na swej polsko-niemie- 
ckiej granicy wschodniej. I tak komory celse 
niemieckie nałożyły ostatnio Oibrzymie cła ną 
|towary nadchodzące z Połski. Tak naprzykład 


|za jeden funt  manufsktury należy opłacać 
4 i pòl miliona rubli sowieckich, to znaczy, 
4.500 Mkp., za funt pieprzu 16.000.0000 rubli 
zą funt kakao 8.800.000 rubli. Również wszy; 
stkie koleje objęły jnż w €tsploatacyę konsor. 
cya niemieckie. 


Piangwany zamach na Peiacarego. 


|_ Paryż, (A. W). Korespoudentowi „Vossischa 
Zeitung“ oświadezono dziś w urzędowych ko- 
łach francuskieh, że sprawdzają Się pogłoski 
o planowanym zamachu na Polncare'go £ są na 
to poważne dowody, że plan taki istnieje, Z im 
nej strony donoszy, że plan zamosiaowAnia 
Połlucare'ge odkryto na podstawie dolrnmen- 
tów nkonfiskowamych niedawno u rosyjskich 
ekspremistów w Paryżu. 

Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presse" donosi 4 
Paryża: Jak podaje „Chicago Tribune“ wiar 
domości o planowanym zamachu na Beincare< 
go spowodowały zarządzenia wielkich środków 
ostrożności, Do Monte Be'iard zamknięto przy: 
stęp dla obcych i podejrzanych. Policja frand 
cuską roztoczyła nadzór nad wielką ilością ko< 
mumistów. Stwierdzono, że z niemieckich źró“ 
det nadesłano komunistom w Paryżu znaczna 
sumy, Policja strzeże Poincarego dzień i noc. 

Paryż. PAT. (Havas). Dzienniki podają, że 
spisek monarchistów skierowany przeciwko 0- 
sobie Poincaizgo został wykryty przez jeden 
ze rządów sprzymierzonych. „Le Journak twiea 
dzi, że gabinet belgijski przesłał rządowi fran- 
cuskiemu kampietne akta spisku. Ujawniają onti 
że przywódcy spisku należełi do organizacji” 
„Consul“, pozatem dziennik zwraca uwagę, na 
zręczne podanie tej wiadomości przez Agencję 
Wolffa. Nie przeczy ona istnieniu zprzysięże- 
nia, a twierdzi tylko, że nie jej o tem nie jest 
wiadomo. j 


Akcja faścistów we Włoszech. 


Rzym, P. A. T. We wyniku ostatnich zajść 
w Rawennie było 200 ramaych, z których 2 
zmarło, Okoliczmi fasciści w liczbie paru tysię- 
cy zajęli miasto. W okolicach krążą liczne pax 
trole wojskowe. Fasciści zajęli wszystkie re- 
dakcye dzienników radykalnych. Dom koopera- 
tyw mieszczący się w historycznym pałacu By« 
rona zostal zrujnowany i podpalony przoz fas- 
cistów. 


NEK % 


Z dnia politycznego 
B 
Dykłaiura P, P. S. 

P. Klemensiewicz, jak wiadomo, w czasie 
ezmartkowego posiedzenia sejmu wywołał skan- 
jialiczną awaniiwą. Marszałek w odpowiedzi na 
jego okrzyki, rzucił pod jego adresem: „Bądź 
pan eicho*. „Co? Bądź pan, nie bądź pan” — 
ryczał p. Klemensiewiez i walił pięścią w ...stół. 

Można było przypuścić, że tak czuły na ton 
uwagi p. Marszałka poseł socjalistyczny. sam 
sachował się poprawnie. tem bardziej, że spra- 
woadania nie podały treści okrzyków, p. Kle- 
mensiewie4a. Dopiero  wezorajszy „Naprzód? 
wygadał sią nieostrożnie i z całą naiwnością 
podaje, że p. Klemensiewicz krzyknął pod adre- 
sem p. Marszałka: „Robisz(!) pan burdę, 

zamiast odrazu odroczyć posiedzenie”. Oka- 
zuje się więc, że p, Marszałtłe który miał pra- 
wo przywołać p. Klemensiewieza za te słowa do 
porządku. potraktował go tylko jak niepopra- 
wntugo łobuza, ale p. Klemensiewicz obraził się! 
Za co? Za to, że Marszułek użył takiej samej 
mpryskliwej formy (Robisz, bądź). 

Jakiu to  charakterystyczne!  Socjalistom 
wszystko wolno: obrażać marszałka, zniesła- 
wiać i obrzucać oszczerstwami  najzasłużeń- 
wzych itdzi, rozbijać pałkami najspokojniejsze 
zebrania, ale piki niema prawa przeciwstawić 
gią temu tarrorowi.. Czyżby pp. socjaliści 8% 
drili. że w Polsce jest już dyktatura 
P. P. S-u. 

Czy nie zawcześnie? 

„Najprawdziwsić demokraci , 

Omawiając we wstępnym artykule przesile- 
nie, sjonistyczny „Nowy Dzienuik* oświadcza 
s dumą: 

Nie cdbiegniemy zbytnio od rzeczywisto- 
ści, jeżeli będziemy się upierać przy: twier- 
dzeniu, żę demokracja żydowska jest jedyną 
pezwdziwą ze wszystkich demokracji, biorg- 
cych udział w ostatnich zapasach sejmowych 
o władze. Oue jedna nie zdradziła podstawo- 
mych haseł rewolucji francuskiej, że „ludzie 
rodzą się i pozostają równi pod względem 
prawa”. 

Że żydzi są „najprawdziwszymi* szermierza- 
mi tej „demekracji', o którą walczy w Pol 
sce lowica, ani na chwilą nie wątpiliśmy, So- 
cjaliści w imię „dumokratyzmu* chcą sterory- 
zować wolę większości i narzucić narodowi dy- 
ktaturę awej partji, a żydzi daleko sprawniej 
te przeprowadzili — w Bolszewji! Tam „demo- 
kraryzm żydowski święci wprost potworne 
tryumty w opanowauych przez żydów „czere- 
twyczajkach”! 

Walka z niezawisłą prasą. 

Dzienniki lwowskie, narodowo-demokraty 
czne „Słowo Polskie“ i socyalistyczny „Dzien- 
nik Ludowy“ wegły w ostatnim ezasie z powo- 
du ostrych artykułów w związku z prze- 
sileniem kilkakrotnie konfiska- 
cie. W związku z tem obie redakcye otrzy- 
mały z dyrekcyi policyi prawie że równo- 
brzmiące pisma, oświadczające, że w razie gdy- 
by kierunek pism nadal zmianie nie uiegł, 
zastosowane będą ostrzejsze środki. 

Bedaktor warszawskiej — „Rzeczypospolitej 
za treść artykułu w numerze 205 pod tytułem 
„W matni“ pociągnięty został d.o od- 
powiedzialnościsądowej. Z tego p% 
wodu „Rzeczpospolita“ zaznacza, iż w dzisiej- 
szem wydaniu porinem przeprowadzony jest 
wywód. wykazujacy bezprawność przebie- 
su przesiłenia rządowego, a dzięki 
rozprawie sądowej dojdzie do szczegółowego 
badania. rozpatrzenia i ocenienia wszystkich 
przejść z tej niebywałej sprawy politycznej. 


Kapitał francuski na 6. Slasku, 


P. Kaziwierz Smogorzewski poruszył w „Ga- 
zecic Warszawskiej” kwestyq udziału obcych — 5 
francuskich kapitałów —|na swym stolcu prezydyalaym í rzakł uro- 


Sprawa stosunku wielkiego przemysłu do 


pańetwa i do społeczeństwa polskiego jest 
w istocie jedną z najbardziej piekących kwe- 
styi, związanych z przyłączeniem Górnego Ślą- 
ska. Nie może być dia Polski obojętnem, 
w jakim stopniu zaangażowane są w tym 
przemyśle kapitały obce, jak również czyje 
kapitały biorą udział w jego eksploatacyi. Jak 
można wnioskować na podstawie dzienników 
francuskich, kapitaliści francuscy odnosili się 
stale w tym kierunku z pewną rezerwą, UW a- 
żając — ze względów politycz 
nych inwestycye w Polsce 
i wogóle w Europie środkowej za 
niepewne i zbyt ryzykowne. 

Do bliższego porozumiania w tej kwestyi 
przyszło dopiero w styczniu 1921 r., gdy prof. 
A. Benis, prezes krakowskiej Izby handlowej, 
na podstawie specyalnych pełnomocnictw od 
Rządu polskiego rozpoczął rokowania na 
„Quai d'Orsay* o pierwszy nkład, dotyczący 
wydzierżawienia na lat 30 niemieckich kopalń 
skarbowych, które przejdą na własność Polski. 
Do umowy przystąpiła Spółka polsko-francu- 
ska z kapitałem 150 milionów franków. Dnia 
16 listopada podpisano w tej sprawie konwen- 
cyę wykonawczą. 

W międzyczasie, dnia 22 marca pp. Briand 
i Benis podpisali układ polsko-francuski w 
sprawie dążenia do powiększenia własności 
polskiej na Śląsku. 

Prócz tego prowadził p. Bonis rokowania 
z finansisgami francuskimi, w szczególności 
z „grupą Loucheura'*, których rezustatem jest 
to, że dziś mamy na Śląsku dwie potężne in- 
stytueye francusko-polskie, te j. Bank Górnat 
śląski i Tow. dzierżawy państw. kopalń pol- 
skich. Kapitał zakładowy Banku Górnośląskie- 
go wynosi 250 mil. marek niem. — dyrektorem 
jego będzie p. Albert de Montpłanet, dotych- 
czasowy dyqaktor „S-te C-le du Credit indu- 
striel et Conmercial*. Na czele zarządu Tow. 
dzierżawy polskich kopalń stoi p. Korfanty; 
wiceprezesem jest p. Ludwik Mercier, przedsta- 
wiciel Tow. kopalń wągla w Bethune (półno- 
cna Francya). 


m 
iskierki. 

Bunt w K. P. K., czyli jak chadek uratował 
Jana Kantego, 


„a 

W dostojnom gronie „kapedków”* rozegrał sią 
straszny dramat. Łagodny dotychczas jak ba- 
ranek i posłuszny. „najwyższej władzy“ ich 
wódz zbuntował się, a co gorsza, pociągnął za 
sobą innych. Dla ujarzmienia buntu musiano 
przysłać ekspedycyą karną aż z Krakowa, 
a główny winowajca zasiadł na ławie oskar- 
żonych. 

— Zostaniesz pozbawiony prezesury, a na- 
wet wykluczony z klubu — zapadł wysok 
sędziów. 

Ale Jan Kanty nie w ciemię bity. 

— Dobrze — odparł ze swym łagodnym 
uśmiechem -—— ało wówczas złożą mandat i wte- 
dy na moje miejsca 
stępmy kandydat z listy nr. 5 i to „chadek* 
z „Głosu Narodu“, Mianowski... 

Wrażenie było piorunujące. Niektórzy sę- 
dziowie pospadali z krzeseł, inni poczęli ści- 
skać i całować buntownika... ! 

— Ależ, kochany prezesie, rządź nami do 
śmierci, tylko przyrzeknij, że już nigdy nie bę- 
dziesz się bumtował, bo przecież my konserwa- 
tyści musimy szanować władzę, wszystko je; 
dno jaką, choćby od dybała, czy od socyali-; 
SŁÓW . -. | 

— Dobrze, niech i tak będzie, nie spojrzę | 
nawet w stronę przeklętych „endeków* i „char | 


da 


chy królów. Będę wiemy idci monarchicznej... 


wejdzie do Sejmu na- | wyżej 


kUKOW NARGDOU™ g dzia 31 LIPCA IYZZ toku. 


— Na pamiątkę tej chwili nasz potężny kłub 
nosić będzie nazwę: Klubu Posłusznych Korup- 


cyonistów. 
W duchu zaś pomyślał: 
=A ktoby mógł przypuścić, że uratuje vmis 
chadek! Gim. 
oz. ki 


Brońmy polskich nazwisk! 


Niegdyś w Polsce, gdy żyd przyjmował 
chrzest Święty, a szlachcie był jego ojcem 
chrzestnym, zdarzało się często, że taki ojciec 
elrzestny dawał neoficie swoje nazwisko. 

Przeniesienie więc nazwiska dokonywało się 
zgodnie z wolą dorychczasowego przwego Wy- 
łącznego właściciela, który nadto miał za to 
nagrodę w wewnętrznem zadowoleniu: «to 
przysparzał Chrystusowi jednego więcej wy- 
znawcę. 

W nowej Polsce żydzi uznałi, że się obejdą 
bez owych staroświeckich ceremonii, a i tak 
przywłaszczyć sobie potrafią najpiękniej 
brzmiące nazwiska. 4 

Sposób na to jest prosty: podaje się prośbę 
do Ministerynm spraw wewn. o zezwolenie na 
zmianę nazwiską. Ministeryum ogłasza w „Mo- 
nitorze”, że tacy a tacy podali prośbę o takie 
a takie nazwiska. Jeżeli w zakreślonym. ter- 
minie nikt protestu nia wniesie, sprawa skoń- 
czona, petent otrzymuje pozwołenie na nowe 
nawwisko i nikt mu go już nie odbiesze. 
P. Schmutzfeld może się nazwać choćby Czar- 
toryskim a p. Pacanower Mickiewiczem, Tylko 
z Kościeszką może Ministeryum rohiłeby tro- 
chę trudności, bo jego portret jest na bankno- 
tach. 

Takie zmiany nazwisk dokonywują się obe- 
cnie masowo i... bez trudności. O protestach 
nie słychać. Mało kto wie, że można proteeto- 
wać. Zazwyczaj nikt nie wie, gdy ktoś obey 
tą drogą zabiera mu jege nazwisko. Któżto 
czyta „Monitora“? Prawnik, aby przeczytać no- 
wą ustawę, kupiec i przemysłowiec aby prze- 
czytać wykaz towarów, których przywóz do- 
zwolono, a i ci nie czytają rubryk, które ich 
bezpośrednio nie obehodzą, a więc nie czytają 
wykazu nowo projektowanych nazwisk. Zosta- 
wia się to interesowanym bezpośrednie. 

Iuteresowami jednak nie czytają „Monitora“, 
nie wiedzą, że ktoś chee sobie przywłaszczyć 
ich nazwisko, w zakreśłonym tenminie protestu 
nie wnoszą. 

I tak bez wiedzy dotychczasowego właści- 
cicla nazwiska, nieraz ku spóźnionemu jego 
zgorszeniu i rozgoryczeniu rodzi się naraz nie- 
ochrzczony „Polak“ z pięknie brzmiącem na- 

iskiem polskiem a dmszą żydowską. 

Caly ten proceder jest tylko jednym więcej 
objawem nowego safandulstwa. Nawęt prasa 
dotąd mało eo zajmawało się łwestyą, o której 
MOWA. 

Wymowny artykuł w tej sprawie zamieszcza 
„Myśl Narodowa“ w ostatnim numerze z 20 bm. 
Autor artykułu, znakomity powieściopisarz p. 
Edward Ligocki wywodzi słusznie, że cały 
komsekwentnej roboty naszych radykałów, aby 
wszystko, co dotychezas było szanownem w 
naszem społeczeństwie, sponiewierać. K 

w. 


| KRONIKA. 


PROTEST LIMANOWSKIEGO KOLA URZĘ- 
DNIKÓW, 


Otrzymujemy następujące pismo: 


I 


Zebrani w dniu 28 lipca 1922 pracownicy | 


czych, umieszczonej w Nrze 161 


przeniesienia walki parlamentarnej na 


„Kr. 171. 


a ESEE fin — 


wynikiem osobistych zapatrywań członków Za-|l1i w nocy przybyła do Krakowa wycieczka 


rządu, a nie ogółu urzędników. 


Duńczyków, złożoma z profesorów, wyższych 


. Limanowskie Koło urzędnicze wyraża zdar |uczelni, studentów i dziennikarzy. Na dworcu 
nie, że zrzeszenie urzędników jest organizacyą | witał gości specyalny komitet z rektorem No- 


apolityczną. 
Przewodn.: Kasztelewicz, rad. skarbu, 
Sekretarz: Kostika, 


„SWÓJ DO SWEGO*, 

Pod tym tytułem Dyrekcya krakowska to- 
warzystwa „Rozwój” wydala w formie bro- 
szurki wykaz kilkudziesięciu firm kupieckich 
chrześcijańskich w Krakowie, u których można 
zaspokoić chyba wszystkie potrzeby: od ma- 
szyn do pisania i papieru, aż do ubrania i po- 
żywienia. W sklepach tych członkowie „Roz- 
woju* za okazaniem legitymacyi otrzymują 
rubałt, Przy końcu broszurka przytacza z ży- 
dowskiego dziennika- „Lemberger Tageblatt” 
z 8 kwietmia 1922 cytat dosłowny: 

„Wszystkie potrzeby Żydowskie należy za 
spakajać w żydowskich domach i skle- 
ach. Niechaj to sobie wezmą do serca nai 
bracia i siostry“. — I my to sobie weźmy do 
serca! 


„POSTĘP ŻYDOWSKI. 

Żydzi, jak wiadamo, są pionierami „,.postę- 
pu”. Zobaczmy jednak eo się dzieje w światku 
żydowskim. Oto co opowiada żargenowy 
„Wolkscajtung*: 

„W Kieleckiem żaden żyd nie odważy się 
w sobotę jochać, nosić laskę lub palić papie- 
rosa, Życiu takiego żyda grozi wtedy poważne 
michezpieczeństwo(!!), W niektórych miastecz- 
kach zabroniono przechadzać się razem kawa- 
lcrom z pannami, a zakaz tem jest bardzo ści- 
śle przestrzegany. W Chmielniku rabin i jego 
adherenci zatrzymują na ulicy żydów. rozpina- 
ją im ubranie i sprawdzają, czy noszą pod spo- 
dem „cycełe*. A biada temu, który ich nie no- 
si! Na murach Chmielnika wiszą obwieszczenia 
o „wyklętych* za to, że jednego żona nie no- 
si peruki, drugiego skiep był otwarty o parę 
minut dłużej w piątek o zmroku mimo rozpo- 
częcia szabasu i t p." 

Ale o tej ciemnocie, potwornym funatyzmie 
zawodowi ujadacze na wstecznictwo i kleryka- 
lizm polski, milczą. 


Kraków, 30 lipca. 

W ROCZNICĘ ŚMIERCI ASNYKA. W dniu 
2 sierpnia br. jako w 25-14 rocznicę Śmierci 
śp. Adama Asnyka, założyciela i pierwszego 
prezesa T. 5. L. odbędzie się w grobach zasłu- 
żonych na Skałce nabożeństwo żałobne o go- 
dzinie 9-tej rano, na które Zarząd Gi, T. 8. L 
Rodaków zaprasza. 

NOWY KIEROWNIK SĄDU PRZEMYSŁO- 
WEGO W KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy 
kierownikiem sądu przemysłowego w Krako- 
wie po śp. Chwalibogowskim został sędzia 8ą- 
du okr. Dr. Spunar. Nowy kierownik abejmu- 
je urzędowanie z dn. 1 sierpnia, 

POWRÓT MŁODZIEŻY Z KOLONII WAKA- 
CYJNEJ. Uczniowie w liczbie 52, którzy z% 
stali wysłani na letnie wywczasy do kolonii 


w Porerahie Wielkiej -as miesiąc Hpiee prrez 


„Tow. kolon. wakac. dla uczniów szkół śred- 
nich m. Krakowa i Podgórza* powracają po 
czterotygodniowym pobycie w kolonii do Kra- 
kowa w poniedziałek 31 bm. pociągiem o godz. 


4 i pół popoł. 


wakiem oraz prezesem syndykatu dziennikarzy 
krakowskich Dr. Beaupre. Wycieczką zabawi 
w naszem mieście dwa dni. 

W SPRAWIE TYTUŁU INŻYNIERA ROL- 
NICTWA, W odpowiedzi na notatkę Dyrvk- 
cyi Studyum Roln. Un. Jag., której treścią by- 
ło, że „Uniwersytet Jagielloński nie nadawał 
i nie nadaje tytułu „inżyniera”, Komitet absol- 
wentów Studyum roln. powiadamia wszystkich 
Kologów,' którzy w sprawie tej zwracają się 
jeszcze do Dyrekcyi Studyum, że jest to zu- 
pełnie bezcelowem i niepotrzebnem, gdyż tytuł 
inżyniera, otrzymują automatycznie wszyscy. 
absolwenci Studyun, po zdaniu czwartego koń. 
cowego egzaminu rolniczego. 

WYWÓZ WĘDLIN I TŁUSZCZÓW Z KRA: 
KOWA przybrał w ostatnich czasach niebywałe 
rozmiary, tak, iż organa. policyjne kwestyonne 
ją dziennie kilkaset kilogramów tego towaru. 
Niesumienni kupcy wywożą tłuszcze i wędliny 
masarni do Będzina, Sosnowea i t d., skąd 
przemycane są poza granice Państwa, Wobec 
tego organa policyjne stosownie do obowiązu. 
„teych rozporządzeń kwestycują powyższe wę 
dliny i odstawiają do Magistratu, który je roz- 
dziela pomiędzy zakłady humanitarme. 

Magistrat przestrzega intoresowanych, aby 
wędliny i tłuszczów bez wymaganych zezwo- 
leń nio wywozili. 

GŁODÓWKA KOMOROWSKIEJ, Trzeymana 
w aresztach sądu okr. karnego w Krakowie 
Komorowska pod zarzutem otrucia swego mg- 
ża okazuje wielkie przygnębienie, Odmawia 
przyjmowania pokarmów i nie korzysta nawet 
z przysługującego jej prawa pobierania wiktu 
z miasta. Cały dzień siedzi koło kraty coli 
więziennej na 1 piętrze i nie wdaje się w rom 
mową ze swojemi współtowarzyszkami. 

Śledztwo dobiega końca, Frzesłachano jesz- 
cze około 20 świadków, a zeznania ich dostar« 
czyły obfiiego materyału dowodowego, 

NIEMIŁA PRZYGODA INŻYNIERA Z 0O- 
ŚWIĘCIMIA. Łolicya komunikuje: „W piątek 
28 bm. o godz. 17.30 spadł pies z okma H-ga 
piętra domu pod 1. 36 w Rynku głównym 
(Linia A--B) na głowę p. inż. Adama Miechnie- 
wiezą przybyłego do Krakowa z Oświęcimia, 
który doznał lekkiego uszkodzenia czoła. u- 
padłszy na bruk pod ciężarem czwuronoga. Pies 
zbiegł, Właścicielką psa jest pnn Gondo- 
lewska, urzędniczka, zamieszkała w tym do 
mu“. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Wcezoraj zawe- 
zwano Pogotowie ratunkowe na ul. Pawia, gdzie 
robotnik Stanisław Galej spadlszy z wozu wyso- 
ko naładowanege węglem, leżał bezprzytomny na 
ziemi. Lekarz Pogotowia skonstatował złamanie 
podstąwy czaszki i po udzieleniu doraźnej pomo- 


cy przewiózł nieszczęśliwego do szpitala św. Le- 
zarza. 


„STAN ATMOSFERY. Wyż barometryczny ogam 
niający prawie całą Europę zachodnią i Środko. 
wą. spowodował ogólne polepszenie się stanu po- 


gody. W Polsce ogarniętej jeszcze ustępuj 
nižem panowała 5 ENIE e pe Ea 
oBC em. 


Opady notowane przeważnie niewielkie. Tem- 
peratura rano wynosiła 11—14 stopni, ponołudnia 
12—18 stopni. i 

Kraków: Temperatura 14.1; Maksimum 18% 
Minimum 11.3; Opad 0.8; Pochmurno. 

Prognoza na niedzielę: Polepszenie się stanu po» 


Dn. 1 sierpnia zgromadzą się uczniowie prze- | ody, cieplej. wiatry północno-zachodnie, 


znaczeni na miesiąc sierpień do kolonii w Po- 
remhe Wielkiej o g. 9 rano w giinn. św. Jacka 
w Krakowie. celem porozumienia się. Wyjazd 


Z Polki | ze świata, 
UMORZENIE ZASIŁKÓW ZWROTNYCH. 


tej grupy uczniów w liczbie około 50 koloai-| „Przegląd Wieczorny” donosi, że urząd pań- 
stów z klas wyższych nastąpi prawdepodoknie jstwowy otrzymał obecnie zawiadomienie o u- 


we środę 2 sierpnia. — Prof. Koch. kier. kolonij. | morzeriu spłat zasiłków zwrotnych, 


prey zana 


GOŚCIE RUMUŃSCY opuścili Kraków wy-|nych funkevonaryuszom państwowym, uchwax 


deków*. Zbłądziłem, muszę pamiętać, że je- państwowi i samorządowi wszeiskich katezoryi |rażając się z zachwytem o zabytkach naszego | łą rady ministrów z dnia 15 października 
stem prezydentem miasta, w którem śpią pro- | protestują przeciwko odezwie zrzeszeń urzędni- | miasta. W czasie kilkudniowego pobytu zwie-!1920 roku. g 

„Napmzodu”,|dzili także szereg fabryk w okolicy Krakowaj | 
Po tych słowach Jan Kanty zasiadł z dumą |jako takioj, która solidaryzuje się z metodą |jak również sality wielickie, które wywariy MEK, Od czasu przyłączenia G. Śląska do Pol 
ulicę, | na nich olbrzymie wrażenie. 


FATALNY STAN DROGI KRAKÓW-CHEŁ- 


ski ożywił się bardzo ruch zwlaszcza automo< 


w szczególności A i L Ę ; z ; Ip; 
w przemyśle górnośląskim. czyście: Zebrani stwierdzają, Że treść odezwy była| WYCIECZKA DUŃSKA, Wczoraj o godz. ; bilowy na gościńcu wiodącym z Krakowa przes 


tu zebrał jako uczeń (tragicznie później zmarły 
na siedmiogrodzkim froncie) Antoni Żmuda, 
swój sielnik flory porębskiej z 435 okazami, 
wszak tu ..ileżby wspomnień poruszyć, żeby 
przypomnieć, ile setek młodzieży, dziś na wy- 
sokich stanowiskach, krzepiło w Porembię swe 
zdrowie... Ileż przewija się wspomnień, gdy tę 
młodzież odwiedzał śp. Henryk Jordan, Antoni 
Wodzicki, Kaz. Morawski, Ciechanowski i tylu 
innych, którym los młodzieży naszej leżał na 
SCTCU,.. 

Od kilku lat ostatnich kolonia wakacyjna u- 
ezniów w Porembie W. mieści się w nowym 
budynku. Po przerwie kilkuletniej, r. p. 1922 
przywiozłem tu 54 uczniów z krak. szkół ére- 
dnich zmowu jako kierownik, po raz 12, na le- 
tnie wywczasy. Nowy budynek kolonii, warto- 
ści dziś conajmniej kilkunastu milionów mar., 
z obfitym inwentarzem, to zdobycz pracy Wy- 
działów Towarzystwo, jakiej niajedna instytu- 
cja humamitarna może pozazdrościć. W budyn- 
ku murowanym na dole mieści się wielka ja- 
dalnia z gospodarczemi ubikacjami, sala rekrea- 
cyjna, biblioteczna, i tp., na I. piętrze sale sy- 
pialne słoneczne, pełne światła, powietrza, i 
magazyny aprowizacyjne, na I. piętrze poko- 
je kierownika, pokój gościnny i inne. Obok ko- 
lonii wielkie boiska i basen kąpielowy. 

Jakaż tu młodzież się gromadzi? Na lipcowy 
sezon wysłał Wydział Tow.: z gimn. L — 4, 
z IL — 9, z IL — 7, z IV. — 6, z V. — 3, 
z VI. — 67 VII. — 5, z VIL — 8 į z IX. gim. 
4 uczniów, nadto dwóch maturzystów jako po- 
mocników kierownika. Młodzież ta jest z klas 
I.-IV. (starsi pojadą na sierpień). z tych na ko- 
lonii po raz pierwszy jest 36, reszta po raz 


e 8 > 
List z waxacyi. 
tz kolonii letnich dla uczniów szkół średnich). 
e wspomnień, — Ze wei i okolicy. — Bndynek 
©) 


inii. — Ze statystyki kolonistów, == m: © za- 
ni), 


bawy, zajęcia uczniów. — Goście w. kolo 
Wszystlko tu, jak było, 
Tylko się ku starości nieco pochyliło... 

„„Bo i stary baca Filas nie schodzi przez lato 
jak dawniej z Turbacza wysokiego na 1311 
metrów».w niziny porębskie*; rzadko też zja- 
wia się z za Groń Władysław Orkan tamże ga- 
uiłujący i dumający „w roztokach* nad nową 
powieścią; nie zejdzie już do Poremby stary 
97 fotni Bulanda „cudotwórca* w Mogilnicy, 
ani 101 letni góral Zapała z Lubomierza, bo 
już pomarii i nie zaszumią lasy przecudnego 
Huciska, bo je czasu wojny niemiłosierna ścię- 
ła siekiera, 

Pozatem przyroda jak zawsze wiecznie mło- 
da żyje i działal To teź tu, w to górskie ustro- 
nie, za siedmioma górami i rzekami od Krako- 
wa, kwapią się letnicy; przedewszystkiem atoli 
tu w porębskich roztokach leżących za Mszaną 
Dolną o 7 przeszło klm., a od Rabki „w odls- 
głości 2 wysokich gór* już od roku 1905 zna- 
iazło swoje locum „Tow. Kolonii wakae. dla 
uczniów szkół średnich m. Krakowa i Podgó- 
rza”, które z roku na rok młodzłeż szkół ére- 
dnich tu wysyłało i wysyła na letnie wywcza- 
sy. Ileż tn wspomnień z tych lat ubiegłych, 
gdym tej młodzieży wysyłanej do Poremby 
przewodniczył, jake kierownik kolonii, Wszak 
m „na sconie kolonii porębskiej, zwanej „salą 
tatrzykalną” stawiał swe pierwsze kroki, jako 

„kolonista, dzisiaj tak ceniony aktor-artysta |drugi, trzeci i czwarty. W świadectwach szkol- 
dr. Z. 'Tempka-Nowakowski, któremu „rozsze-|nych 26 miało zachowanie bardzo dobre, a 7 
rzaliśmy salę" już w starej kolonii, malowali |chlubnie było uzdolnionych. Pod tym względem 
dekoracje do „Karpackich górali“ lub „Kościu- |kwalifikacje na ogół są tym razem za niskie. 
wzki pod Racławicami” i szyli kostvumy: wszak iza to inne chlubnie świadczą o trafnym wybo- 


rze kolonistów. I tak: mieszkania rodziców 
tych uczniów w 28 wypadkach obejmują albo 
warsztat, kuchnię, lub pokój, albo pokój i ku- 
chnię, reszta ma mieszkania nieco obszerniej- 
sze, ale w każdym wypadku pokój drugi, czy 
trzeci bywa odnajmowany. Liczba dzieci w ro- 
dzinach na ogół wynosi 173; tu i ówdzie waha 
się od 1—6 dzieci. Z klas inteligencji urzędni- 
czej, nauczycielskiej i t. p. przypada 38, reszta 
na sferę synów. zecerów, podmajstrzych, toka- 
rza, dozorców domów, woźnych i t. p. Wśród 
obecnych kolonistów silniej jest reprezentowa- 
ną „inteligeneja*; dawniej przeważali synowie 
z rodzin miojskiego proletarjatu. Nie dziwnego, 
dziś sfery inteligentne w trudniejszem są poło- 
żeniu matarjalnem, niż zawody inne. Kwalifi- 
kacje lekarskie znakomicie  rekomendowały 
wszystkich „na letnie wywczasy*, Koloniści ci, 
ostatnio czy dawniej przechodzili takie choro- 
by i słabości, na ogół 24 rodzajs chorób, które 
i tu w Porembie Wielkiej na Kkolonji występo- 
wały przy zmianie powietrza, bądź jako częst- 
sze zapalenie pryszczykowe gardła, gorączki, 
niedyspozycje żołądkowe i t. p. Tym niedoma- 
gającym, których tego roku było wiele, przy- 
chodził z życzliwą pomocą lekarską jak za lat 
dawniejszych dr. Wład. Czapliński z Mszany 
Dolnej. Maruderów takich z początkiem wakacji 
pe badanin krakowskiem przez dra Zakrzew- 
skiego i dra Orłowskiego przywiozłem do Msza- 
ny Dolnej drowi .Czaplińskiemu do ściślejszej 
obserwacji szesnastu! Rzecz jasna, że przy hy- 
gienicznych warunkach życia,  odpowiedniem 
odżywaniu, kąpieli wycieczkach i zajęciach. 
niedomagania z dnia na dzień małały tak đa- 
lece, iż obecnio przy końcu lipca szwankują- 
cych na zdrowiu prawie nie ma. Pod tym wzglę 
dem pierwszą zasługę niewątpliwie ponosi ku- 
charka; tym razem osobą tą „trzymającą pierw- 
sze berło”, jest p. Karolina Kotecka, osoba 
smacznie i dobrze gotująca „bez defektu dla 


ZA, AA 


wnętrza”, jak się ktoś o niej wyraził, Bo też |starosta z limanowej, radca mag. p. Z. Nowi. 


dla dożywiana 
wszystkiem na „ivinie wywczasy*, Przy tej też 
sposobności, nicechże mji wolno podziękować 
właścicieleć krakowskiego biura wysajmu sług 
p. Kwiecińskiej. za pośrednictwem której boz- 
interesnwnie, tę tak „gratam personam" dla 
kolonii wzyskałem. d 

Poza 5cio razowom dziennom odżywianiem, 
na które składa się w pierwszym rzędzie mle- 
ko, kasza, chleb świeży, masło, kakao, jarzy- 
uny, mięso i tp. w dostatniej ilości, poza orze 
źwiającą kąpielą. świeźem powietrzem, wyka- 
zuje „kronika wakacyjna“ około 40 punktów, 
na które skladają się zabawy i prace koloni- 
stów. Wszyscy podzieleni są na sekcje; są je- 
dni, którzy dbają o porządek, są dyżurni, što- 
łowi, są zbierający rośliny i owady, są przezna- 
czeni do rznięcia drzewa, są ci, co pod swym 
nadzorem mają zabawy, Nie też dziwnego, że 
przy stałym „regulaminie dnia“ — rozpoczyna- 
nego wspólną modlitwą, a kończonege chóral- 
ną pieśnią koście'ną, — który obejmuje „życie 
i trudy” nczniów, usposobienie kołonietów wy- 
rażą sią tak ezęsto i w śpiewie i w wesołości. 
humorze i muzyce. I ilekroć ktoś zwiadzuł te- 
goroczną kołonję, zawsze zaznaczał, jak ta mło 
dzież w warunki hvgieniczne przeniesiona ży- 
cia okazuje swą radość, życie mładzicńcze i 
temperament! A zwiedzających kolonię w ciągu 
lipea mieliśmy wie: odwiedzali kolenię prze- 
dawszystkia dr. Wł. Czapliński z Mszany Dol- 
nej; gospodarz kolonji i członek wydziału inż. 
T. Świerz, pełnomocnik dóbr porębskich br. A. 
Starzeński. p. F. Michalski, b. kolonista, ks. 
prałat Kulig, wiceprezes Tow., wizytator szk. 
p. J. Śnieżek, dr. Tə Berezowski, lekarz miej- 
ski z Krakowa, inż. H. Schmeidi, b. kolonista, 
ks. kanonik J. Giuc, proboszcz z Niedźwiedzia, 
członek wydziału, ks. dr. Stan. Szwaja, hr. A. 
Wodzicki, p. Łabedź, poczmistrz, W. Oszawski. 


młodzież ta przybyta przede- |cki, członek wydziału, p, Stan. Rymar z Kra- 


kowa, P. Ad. Gadomski, asyst. Un. Jag. i wie- 
lu innych, tak miejscowych gości, jak i rodzi. 
ców uezniów. Odwiodził też ko!onię p. WŁ. Orj 
kan, który æzychodząc do kolonji z wójtom, 
porębskim, taki swój podpis w pamiątkowej, 
księdze koloniainej położył:  „Przyprowadzam 
grzecznego chłopka, Józefa Misiurę od Jopka*. 

Na te mu kierownik kolenii odpisał odra: 


Skoroś przywiódł z osiedla wójta, cny Or- 

; 2 (kanie, 

Siadajcie; pogwarzymy gdy dadzą śniadanie" 

Istotnie teź było gwarzyć o czem; 16 lipca 
przeszła przez Porembę W. i okoliczne wsie 
nawalna burza z gradem — 0 czem wam do- 
nosiłem — zniszczyła wszystek dobytek lu- 
dziom, a w życiu kolonii od dnia tego przez 
dalszo dni niepogody i chłodu, zacieśniła byto- 
wanie do murów budynku. Mimo to krzepi sią 
zdrowie w kolonii, żyje się i używa wakacyj- 
nych wywczasów całą piersią. Więc i Wy re- 
daktorzy kralsowscy porzućcie na jedną dobą 
warsztat dziennikarski i przybywajcie w ciche 
ustronie* górskie, byście na podstawie autopsji 
mogli potem popierać na łamach pisma salache- 
tne cole Tow. Kolonii Wakacyjnych. 

Społeczeństwa szczęśliwsze od nas wysyłają 
na wieś nie dziesiatki i setki, ale tysiące mło- 
dzieży z poszezególnych miast. Szwajcarja, Da- 
nia, Anglja i Włochy prym wiodą w tej akcji. 
Więc i u nas utrwalić byt tych instytucji, które 
starają się o zdrowie, umysł czerstwy i tęży- 
znę moralną — jest walnym społecznym obo- 
wiązkiem. 

„A zatem — do widzenia w Porembie Wiel- 
kiej.., 

Prof. Wł Koch, kierow. kolonii, 
W Porembie Wielkiej, 3 lipca 1922. 


` 


Re. 171. 


Liszki i Kaszów do Chcłmka, a więc ku»dawuej 
granicy niemieckiej. Niestcty przejazd znacznej 
części tej drogi, leżącej na tepenie naszego wo- 
jewództwa jest prawdziwą męczarnią, a Stad 
szosy do 20 km. od Krakowa jest tak fatalny, 
te jazda tamtędy zagraża poprostu życiu. Dy- 
rekcya robót publ. winna zająć się przyprowa- 
dzeniem tej drogi do możliwego stanu. 

NA USŁUGACH ŻYDOSTWA. Z Zakopane- 
go piszą nam: Dzień każdy przynosi dowody 
silnego uporu, arogancyi, sprytnego omijania 
ustaw ji lekceważenia zarządzeń przez bawią- 
cych tu żydów, a niestety, mimo wysiłków 
„Rozwoju”, mimo rozbudzonego ducha samo- 
obrony przed załewem żydowskim, wciąż jesz- 
cze znajdują się wśród nas jednostki idące ży- 
dom na rękę. Oto otatnimi czasy sprzedał Da- 
nek i Ska dom z figurą Matki Boskiej Ocho- 
tnickiemu ebcokrajowcowi, a ten dla spekula- 
gyi odsprzedał połowę domu żydowi Rozneko- 
wi. Krupówki wdzięczne są p. Dankonwi, bo jest 
to już w przeciągu krótkiego czasu drugi wy- 
padek na tej ulicy, przejścia realności w po- 
siadanie żyda i obcokrajowca z Czechosłowa- 
ryi. 

A teraz inny kwiatek z tej samej niwy: Pa- 
ni Zofia Wesołowska, poddzierżawia uzyskaną 
przez siebie koncesyę  gospodnio-szynkarską, 
Judzie Leibowi Fłaumhaftowi, a ten otwiera 
zupcinię jawnie mleczarnię na Krupówkach, 
podaje śniadania, obiady i kolacyę. Dla zatu- 
szowania całości, mie wywiesza żadnej firmy, 
a gości obsługują kelnerzy katoliccy. Taki sam 
lakt prowadzenia pensyonatu koszernego pod 
płaszczykiem koncesyi katolickiej notujemy 
w willi „Przełęcz*, Właścieilka willi p. Be- 
dnarczykowa wydzierżawila jadalnię i kuchnię 
Jakóbowi i Sali Stollerom za osobną cenę, po- 
bicrając osobny dzienny czynsz z każdego po- 
ZĘ Z „Przelęczy”* zrobiła się „Jerozolimian- 

a”. 

Może wydział przemysłowy Województwa 
Wwejrzy w tą sprawę, zapozna się z nią dokła.- 
nio. wyświetli ją należycio i zapewni poszano- 
Wanie prawa, które w Zakopanem wcszło na 
Utarią bezkarnością drogę bezprawia. W obro- 
nie ludności katolickiej i w imię słuszności 
1 sprawiedliwości — domagamy się odebrania 
koncesyi pp. Wesołowskicj i Bednarczykowej 
1 zamknięcia z urzędu micczarni hygienicznej 

pensyouatu „Przełęcz” oraz surowego wymia- 
Tu kary — co będzie jedyną satysfakcyą dla 
chrześcjjańskiej ludności i mieszkańców Zako- 
Panego. Lubicz. 

WYPRAWA BANDYTÓW KRAKOWSKICH 
W OKOLICE JASŁA. Do policyi krzkowskiej 
doniesiono z Jasła, że aresztowano kilku Opry- 
zków nochodzących z Krakowa. Bandyci owi 
napadli dn. 23 lipca br. na domostwo Maryi 
Grzywacz w Bęczali Dolnej koło Jasła i zra- 
bowali korale i bieliznę wart. 500.000 Mk. Po 
dokonanym rabunku odjechali pociagiem 
MW stronę Stróż. Zaałarmowana policya puści- 
ła się za bandytami i ujęła ich w Bieczu. Są 
to Rudolf Jordan, Józef i Leopold Paluszko- 
wie i Julian Grzywacz, wszyscy z Krakowa, 
zamieszkali na Grzegórzkach. Aresztowanych 
poj skutych do więzień sądu okręgo- 

CEO: e p zew 

ZAMKNIĘCIE SOBORU NA PLACU SA- 
SKIM. We wtorek dn. 25 bm. odbyły się 
w Warszawie narady właściwych władz w spra- 
wie soboru na Placu Saskim, Uchwaono zam- 
knąć sobór, wezwać okręgową dyrekcyę ro- 
bót puklicznych do ogrodzenia micjse grożą- 
cych niebczpieczeństwem, oraz wezwać kuryę 
biskupią polową do przeniesienia inwentarza 
kościelnego oraz oddania kluczy od soboru 
dy rekcyi Okręgowej robót publicznych miasta 

arszA wy, 

KOMETA NA HORYZONCIE. Z Kowna do- 
noszą: W powiecie możejkowskim widziano 
noca w ciągu godziny kometę zwróconą w kie- 
runku zę wschodu na zachód. 

Me PAPIERNI. Jak donoszą „Breslauer 

„este Nachrichten” wybuchł w papierni 
jm Chrapkowie na Górnym Śląsku wielki pożar. 
Część fabryki doszczętnie zniszczona. Straty 
Bą wielkie. Fabryka na pewien czas jest unio- 
ruchomiona, 

PRECZ Z5REWOLWEREM. W Londynie o- 
tvarto 22 z rzędu międzynarodowy Kongres 
pokoju (tj. kongres ludzi marzących o wiccz- 
nym pokoju na ziomi), Przewodniczący Fisher 
dn. 26 bin. w mowie powitalnej zażądał, aby 
w całym świecie zakazano zupełnie wyrobu 
i używawia rewolwerów, albowiem — jak po- 
wiedział — broń ta już jest bez użytku na 
wojnie, zaś w czasie pokoju służy tylko spi- 
skoweom i terrorystom, 


Za spraw wojskowych. 

O* OPIEKĘ NAD ŻOŁNIERZEM. Wydany 
wieżo przez Ministra wojny rozkaz do wszyst- 
kich dowódców wojsk polskich zwrócił uwagę 
na bardzo dowiosłą kwestyę stosunku oficera 
do szeregowca. Jak bowiem wykazały prze- 
prowadzone w ostatnich czasach inspekcye 
w poszczególnych oddziałach — zainteresowa- 
mie się oficerów i podoficerów dolą szeregow- 
ca. a w szczególności rekruta, nie jest takiem, 
jakiem być powinno, w szczególności widocz- 
nym jest brak opieki nad potrzebami materyal. 
nemi żołnierza. "Toteż rozkaz nakłada obowią- 
zek na wszystkich oficerów i podoficerów, by 
W jak najkrótszym czasie od chwili objęcia 
dowództwa starali się poznać- swych podwła- 
dnych i to nie tylko z nazwiska, lecz takže ich 
Stosunki rodzinne i charakter. 

Należyte obchodzenie się z Żolnierzem, dba- 
OŚĆ o jego potrzeby moralne i fizyczne — są 
Warunkiem postępu na polu jego wychowania, 
że Swarancyą, że będzie się czuł w wojsku do- 

ze, a 


b 


Zawiadomieala i koziualkaty. 
„ZGROMADZENIE TOW. OCHRONY LOKATO- 
OW, odbędzie się dn. 1 sierpnia br. o godz. 7.30 
Wicez, w lokalu Domu Katolickiego, ul. Potockie- 
Eo 1. 11, Na porządku dziennym: dyskusya na te 
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E Ni o ochronie lokatorów i wybory do 
Wwdziału. 

ADRESY TELEFONICZNE. Dyr. poczt komu- 
nikuje: Każdy uczestnik sieci telefonicznej ma 
prawo do bezpłatnego umieszczenia swego adro- 
su w urzędowym spisie uczestników, jednak nie 
więcei, jak w objętości 8 wierszy. Za każdy dal- 
Bzy wiersz pobiera się opłatę 250 Mk, 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3191 Pa- 
mięci Karola Deike, 3192 Stefan i Maryna Pod- 
worscy. Kraków, 3198 Karol i Wiktorya Podgór- 
czykowie, Kraków, 3194 Ku uczczenia śp. Olgi 
Mistarzównej — rodzice, Wola Justowska, 3195 
Sejmik powiatu Miechowekiego wojew. Kieleckie- 
3196-—3200 (5 ceg.) Spółka przemsył. i  budowi. 
w Drohobyczu, 3201 Składniea kółek rolniczych 
w Myślenicach, 3202 Śp. pułk. Wład. Ścibor Ryl- 
skiemu poświęcają oficer. garn. Modlin, 3208 Jan 
Kwieciński, Łowicz, 3204 Bronisławowstwo Stani- 
szewscy, 3205 Pracownicy Oddz. Łomżyńskiego 
Pol. Dyr. ubezp. wzaj., 3206 Pamięci śp. pułkown. 
Wład. Ścibor Rylskiego oficer. Korp. Kadetów 
Nr. 2 w Modlinie, 3207—3209 Pamięci śp. pułk. 
Wład. Ścibor Rylskiego Kadeci Korp. Kadetów 
Nr. 2 w Modlinie i 3210 Państw. Seminar. naucz, 
żeńskie w Lesznie, uczenice semin. i dzieci szko- 
ły ćwiczeń, wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę, 


ODOOOOODOOOOOOORCOOOJO. 


LISTY KREDYTOWE 


POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 


stanowią najdogodnicjszy rodzaj akredytywy 
płatuej w każdyru urzedzie pocztowym 
w pźństwie. Posiadacz Listu Kredytowego moża 
bezzwłocznie w każdym: urzędzie pocztowym pod- 
nosić dowolne sumy. Zamiast przeto wozić ze sobą 
pliki banknotów wszyscy kupey I przemysło- 
wey wiumi zaopatrzyć stę w Listy Kredy- 
iwe P. s które uczestnikom obrotu czeko- 
wego wydaje Dyraxcja P. O. w Warsza- 
wie, pl. Napołesmn Nr 10. Tylko uczestnicy 
obrotu czekowego mogą otrzymać List Kredytowy. 

Do zgłoszeuia o wydanie Listu Kredytowego do- 
łączyć należy fotografję podpisauą oraz przesłać 
czek P. K, O. na sumę, jaką pragnie właściciei roz- 
porządzać drogą Listu Kredytowego. 

Korespondencja z P. K. O. wolna jest od opłat 
pocztowych. 


OQtwierajcie konta czekowe. 


i 
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Z teatrów krakowskich. 


OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzis w niedzielę „Faust“ wabiący ciągle liczne 
rzesze muzykalnego świata, a tem bardziej w dniu 
dzisiejszym, gdyż w operze tej wystąpią gościn- 
nie świetni artyści opery królewskiej w Lubłanie 
pp. Hugo Zathey i Stefan Romanowski, pierwszy 
wystąpi w partyi Mefista a drugi odtworzy par- 
tyg Walentego. — Jutro w poniedziałek „Truba- 
dur“; wystąpi gościnnie poraz ostatni p. St, Gru- 


SE 

PERETKA PRZY UŁ. RAJSKIEJ. iękna 
Mama“, operetka Eyslera zwabiająca zka 
r-e8ze „Słuchaczy będzie jeszcze dziś i jutro 
w poniedziałek ze współudziałem p. B. Bronow- 
skiego. Poniedziałek jest ostatnim dniem operet- 
xowym tego sezonu, gdyż zespół operctkowy uda- 
je sią na miesięczny urlop letni, | 


OPERA W TEATRZE SŁOWACKIEGO. 
Niedziela 30 bm. popol „Apasze* 
ny 50 proc. SM poi w PE. OOE 
Niedziela wieczór: „Fanst*, 
Poniedziałek: „Trubadur“, 


a TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ. 

iela: „Pi Mama“ 

Poniedziałek: A Piina Mama“, * 
E E WODY W 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy _0 rychłe odnowienie 
przedpłaty na miesiąc sier- 


pień, w celu uniknięcia przerwy 
WYR ETA EE EZR AOA RZZE DOST ZZZĘC 
w przesyłce dziennika. 
ATENA NEDES METREM E TS -SO w Tw Wazza 
ZZ R 
że sportu. 
Wszechpolskie zawody lekko-ailetyczne 
które odbyły się na boisku Pogoni we Lwowio 
dały wyniki dość mierne. Zdobyłiśmy nowy re- 
kord polski w skoku w wyż przez W. Kuchara 
i Gruunora 1'76 m., į w rzucie oszczepem. przez 
Szydłowskiego 52776 m. Równocześnie wybra. 
no drużynę, która wyjeżdża w sierpniu do Pra- 
gi na match lekko-atletyczmy, do którego sta- 
ją Polska, Czechy i Jugoslawja. Do biegów na 
100 m. staną Sośnieki i Habieht (Polonia), na 
200 m. Rotheit, Sośnicki, na 400 m, Święto- 
chowski, Sterba, Do skoku w wyż Kuchar W. 
i Grunner, skok w dal Sośnicki i Kuchar W. 
Do rzutu dyskiem, Szydłowski i Cybulski, kulą 
Baran IL i Cybulski, do oszczepu Szydłowski 
i Grunner. Do biegów. na 1.500 i 5000 m. kap. 
Baran i Ziffer. Do biegu rozstawnego 4X100 
m. drużyna: warszawska: Sośnicki, Rother, Ho- 
bich i Weiss, 
a Zawody pływackie 
pirwsze © mistrzostwo naszego okręgu stały 
ra niskim poziomie, Nasz sport pływacki jesz- 
cze nie zorganizowany znajduje się niemal w 
powijakach. Stan ten zawdzięczamy tylko ka- 
rygódnym stosunkom naszego miasta, które nie 
może się zdobyć na jakąkolwiek akcję, wzglę- 
dnie zrozumienie znaczenia pływactwa dla wy- 
chowania fizycznego. 


Football 

przyniósł nam spotkanie mistrza okręgu wileń 
skiego w A. klasie z Wisłą (0:7) i naszym dru- 
goklasowym klubem Wawelem (1:6). Strzelec, 
takie miano nosi drużyna mistrzowska Wilna, 
przedstawia klasę, z którą sympatycznym zre- 
sztą wileńskim gościom trudno byłoby konku- 
rować z klubami drugoklasowymi okręga kra- 
kowskiego. Toteż sprawa mistrzostw naszego 
państwa powinna stanowić przedmiot obrad 
walnego zgromadzenia P. Z. P. N. Spotykanie 
się bowiem takich drużyn w zawodach o tytuł 
mistrza Polski (poza problematyczna korzyścią 


TELEGRAMY. 


Nowy plan reparacyjny Lloyda Georgea. 


Paryż. (A. W.) Londyński korespondent. pe- 
wnego poważnego pisma donosi, że Lloyd 
George opracował nowy plan rozjemczego ure- 
gulowania sprawy reparacyi, który ogłoszony 
zostanie w przeciągu sześciu tygodni i wywoła 
w całym świecie wielką sensacyę. Plan ten 
przewiduje wielkie ofiary ze strony Angiii. 


Pogłoski o ataku Greków Ra 
Kosstawłynepol. 


Londyn. P. A. T. (Radio) Z pewnych źródeł 
zagranicznych rozchodzą się pogłoski o gro- 
żącym ataku Grecyi na Konstantynopol. W ko- 
łach tutejszych zwracają uwagę, że w takim 


wypadku wojska greckie weszłyby w konflikt: 


zbrojny z koalicyjnemi siłami w Konstantyno- 
polu, t j. z Anglikami i Francuzami Z tych 
i innych powodów nie należy przypieywać zbyt 
wielkiej wagi do obiegających pogłosek. 

Konstantynopol, P. A. T. (Havas). Główno- 
dowodzący wojsk koalicyjnych w Konstanty- 
nopolu polecił oddziałom francuskim obsadze- 
nia odcinka w Czataldży celem przygotowania 
oporu ewentuaineniu pochodowi wojsk grec- 
kich na Konstantynopol, 


Przesilenie rabietowe we Wiaszech. 

Rzym. Pl A. T. De Nava zrzekł się misył 
utworzenia gabinetu. Król przyjmie dziś pno- 
wnie na audyencyi Orlanda. 


Rzym. PAT. Havas. Słychać, że królowi prze- : 


dłożono kilka petycji domagających się rozwią- 
zania Izby włoskiej, Za rozwiązaniem występu- 
ją fasciści, przeciw popolari i socjaliści 
Zatary Bawaryi z Rzeszą: 
Monachjum. (A. W). Korespondent A. W. do- 


nosi, że w walce Monachjum z Berlinem od-;: 


czuwać się daje ze strony rządu bawarskiego 
znużenie. Hr, Lerchenłeld skłonny jest do od- 
wrotu, lecz musi być ze strony wladz berliń- 
skich zastosowana taktyka dająca możliwość 
wycofania się Bawasczykom bez umy dła ich 
prestige. W kołach miarodajnych twierdzą, że 


sprawa sporu jest na drodze do polubownego | 


załatwienia, W walce Berlina z Morachjum o~ 
kazało gię, że Bawarja została odosobnioną 
przez wszystkie państwa związkowe Rzeszy, 
któro zsolidaryzowały się ze stanowiskiem rzą- 
du Rzeszy. 


Śmierć Guesde'a. 


Paryż. P. A. T. (Havas). Deputowary sotya- 
listyczny, były minister, Jules Guesde, zmarł 
w 77 roku życia, 

(Zmarły. polityk francuski był głównym przez 
wiele lat pmaedstawicielem marksizmu W sotya- 
liźmie francuskim. Dopiero w 1 „1908 „grupa 
przez niego kierowana złączyła się z innemi 
odłamami francuskiego socyalizmu, które były. 


od niej więcej oportunistycznymi, a równocae- 
śnie mniej zależnymi od doktyny Marksa. 


czasów wojny wybił się Jaures, pose 
czystoj krwi a Guesde pozbawiony wpływu: na 
politykę partyi oddawał się studyom teorety- 
cznym nad socyaliwmem. Pozostawił szereg 


mA 


dzieł. W czasie wojny został ministrem bez te- 
ki równocześnie z przywódcą katolików hr. 
Mun. W ostatnich czasach nię grał prawie ża- 
drej roli w polityce wewnętrznej Francyi), 


WALKI W IRLANDYL 


Wiademeści gospedarcze, 
lzby robotnicze w Polsce, 


Dublin. P. A. T. W okolicy Killmalibock to- 
czą się krwawe wałki między oddziałami rzą- 
dowemi a oddziałami powstańców. 

Leafield. P. A. T. Polradio. Donoszą z Du- 
blina, że oddziały nieregularne są nadal pana- 
mi sytuacyi w Tiperary. Koszary w tym mis- 
ście zostały podpallone, komunikacya telegra- 
ficzna i telefoniczna przerwana, a mosty zni- 
SZezOne, 


ARESZTOWANIE PUPILA SOCJASLITÓW. 


dziła żywe zainteresowanie w sferach ro 
czych, a także stała się przedmiotem debat 
mowych ogłosił p. Albin Jura w bros 

zatytułowanej „Izby rolnicze i projekt 

o Izbach rolniczych“, szereg cennych w 

które winnny zadnieresować ogół 

stwa. Oto bieg myśli p. Jury: 

Sprawa 4zb rolniczych nie jest bynajmniej 
nową. Instytucję tą znano już oddamaa w 
jach zachodniej Europy, gdzie, jak zwłaszczą 
w Niemczech od roku 1894 tj. od chwili 
zysu rolniczego — na należyty rozwój 


W sprawie, która w ostatnich czasach zo 


rolni 

Warszawa, (Telef. wł). W Brześciu nad Bu-|ciwa baczną zwracano uwagę. i 
giem aresztowano z rozkazu prokuratorii staro- | Nie jest też ona obcą i sferom rolniczym w, 
stę z Brześcia Forysia (eks-księdza —socjalistę, |b. Galicji, gdzie o utworzenie Izby rolniczejy 
pochodzącego z Wadowic, Przyp. Red.). Dzięki | Krakowskie Towarzystwo Rolnicze czyniło zaw 
poparciu rozmaitych szefów departamentów i |biegi jeszcze w roku 1877 uchwalając projekt 
innych wpływowych czerwonych towarzyszów, | organizacji tej Izby w myśl wniosków Józefa 
ze stanowiska burmistrza Radomia posunięto |hr. Badaniego. — Szereg jednakże nastręcza 
go na starostę, Czując się bezpiecznym na kre- |jących się trudności, między inn. specyficzną 
sach dopuścił się wielu  Skandalicznych afer, |nkształtowanie się stosunków _narodowościo” 


Imiędzy in. pobierał grube łapówki, szykanował |wych we wschodniej Galicji — uniemożliwiłą 


| województwa pozostawały bez skutku, aż wda- 


drugtch itd. Rozmaite interpełacje wnoszone d0 |zrealizowanie zamierzonych projektów. 


Uwzględnienie Izb rolniczych w Konstytucją 


'ła się w to prokuratorja, która tego pupla wy- |z 17 marca, a to w art. 68., który mówiąc o 


|wrotowców osadziła za kratkami. 


organach samorządu gospodarczego, stawia ją 


JE pw |DA pierws miejscu — wprowadziło kwestję 


` 
ł 
$ 


, 
i 


nagły w sprawie grożącej katastrofy w przemy- 


zapotrzebowaniu na węgiel kopalnie górnoślą- 
skie nie mogą zadość uczynić z powodu braku 
wagonów i parowozów. Zdarza się, że kopalnie 
nie otrzymują ani jednego wagonu na przezna” 
czony dzień(l). Wywołuje to z konieczności 
wstrzymanie pracy we wszystkich kopalniach, 

Naładowane wozy z węglem stoją po kiku 
jāni na dworcach pogranicznych. W szczególno- 
ści na dworcu oświęcimskim cała manipulacja 
celina spoczywa na barkach trzech urzędników, 
którzy ekspedjują na dzień zaledwie pięćdzie- 
siąt wagonów. Nie lepiej dzieje się na pograni- 
czu. polsko-niemieckiem. 

Wniesiona interpelacja wzywa rząd by wy- 
[dał zarządzenia w celu zwiększenia przydziału 
| wagonów dla kopali górnośląskich, tudzież na- 
leżytego uregulowamia manipulacji celnej na 
‘stacjach pogranicznych. 

OE PEZET | Z OOP E E 


Synod grawostawny w Polsce, 


„, Na odbytym niedawno soborze biskupów 
' cerkwi prawosławnej w Polsce obrano stały 
i organ zarządzający sprawami cerkwi prawosła- 
| wnej w postaci synodu, w skład którego wcho- 
| dzą: jako prezes egzarchą cerkwi  prawosia- 
imej w Polsce metropolita Jerzy i jako człon- 
komie biskup krzemieniecki — Dyonizy i Zar 
| rządzający  pińsko-nowogrodziką dyecozyą bi- 
skup Aleksandor. Synod tworzy obecnie swą 


i 
t 
t 


W.T.Z.8 
Szereg 
| prawosławnej w Polsce. 


dlą nich) nie przyczni się do podniesienia po- 

ziomu sportowego naszych drużyn czołowych.. 
Zawody kolarskie 

ółudziałen wybitnych jeźdźców % poza 

ędą się W niedzielę na torze ko- 


ze wsp 

Krakowa odb d 
larskim Cracovii 

Törekves— Polonia. 

Dzisiejsze zawody P 

dapeszteńskim klubem w». 


w Warszawie, zakończyły się wynikiom 3:1] matą 


na korzyść Węgrów. Do przerwy 1:1. Jutro 
drużyna węgierska 67% 
cyjną Warszawy. s 
Wyścigi cyklistów w arszawie, i 
Dzisiaj na Dynasach odbył się wyścig cykli- 
stów. P. Szymczyk z Warszawskiego Towarzy- 
stwa cykdistów ustanowi nowe dwa rekordy 
polskie: W wyścigu DA 1000 metrów w czasie 
jednej minuty 14 sek- (dotychczasowy rekord 
1 min. 16 sek), w wyścigu na 3000 motrów 
4 min. 14 sek. (dotychczasowy rekord 4 min. 
18 sok). Wyścig o tytuł szampiona Dynasów 
na dystans 50 kim. wygrał p. Stankiewicz 
(Wamzawskie Tow. cykłistów) w 1 godzinie 
26 i trzy piąte minuty. 


Nauka, literatura, sztuka. 


USTROWANY. Zeszyt osta- 

La ay RAE doniosłej dła Państwa 
chwili zjednoczenia Górnego Śląska ŁA „Polską 
wydano w odświętnej szacie szeregu świetnych 
Hustracyi z przebiegu uroczystości w Katowi- 
cach. W uwagach o szkole narodowej > 
p. Z. Dębioki główny nacisk na wspóldziala- 
nie ze szkołą rodziny, jako czynników wzaje- 
mnie dopełniających się w wychowywaniu Pò 
laka i obywatela. Posiew szkoły wyrastać mo- 
że jedynie na gruncie uczuć, jakiemi dziecko 
otoczone być może jedynie ze strony ojca 1 ma- 
tki. Analiza „istoty hamletyzmu“ jako określe- 
nie pownego typu psychiki ludzkiej, odznacza- 
jącej się przewagą czynnika refleksyjnego nad 
czynnym — tudzież szereg uwag 0 twórczo- 
ści Henryka Murgera tego „piorwszej młodo- 
$ci* — z okazyi stuletniej rocznicy jego uro- 
dzin — dopełniają interesującej treści zeszytu. 
Dla świata dziennikarskiego rewelacyą będą 
eamioszczone w tym numerze » Tygodnika" s0- 


z drużyną ugi | 


bprowśkiego wybitne- 


ncty Wojciecha Dą RSE £: 
y . óry niedawno objawił się: 


| go dziennikarza, kt wił 

|nam jako zajmujący nowelista a obecnie jako 
uzdolniony posta. 

„KRONIKA KOŚCIELNA“ (Kraków, Tran- 

| ciszkańska 4) Nr 31 zawiera m. in.: O wytrwa- 

Í ości w akeyi katolickiej. dalej pouczenie o błę- 


r 
1 
i 
I 


1 


I dach sekt protest., o odpustach i naczyniach 
tki noznej między bu- | liturgieznych. Nadto Dzicjo Apost. doaprowa- 
Tórckves" a „Polcnią“ | dzono do 3-go rozdziału i podano wiadomości 


pne o Piśmio Św.; a w kronice zamieszczo- 
no rezolucye I. Zjazdu katol. w Płocku, Sto- 
lica św. o mandacie palestyńskim i związku 


wiadomości parafialne. 


26) w Nrze 475, 476 za Lipiec i Sierpień zawie- 
ra: Opis rzymskich uroczystości misyjnych. — 
Najwschodniejsza dyecezya polska (opis niedo- 
li katolików w Smoleńsku pod rządami bolsze- 
wików). — Opowiadanie: Sklep na Marszał- 
kowskiej, (o tem, jak to ks. Bróer w Króle- 
stwie za Apuchtina pod pozorem prowadzenia 
sklepu apostołował pośród unitów). Kronika 
misyjna z ostatnich miesięcy. Pośród ilustra- 
cyi dobry portret Ojea św. Piusa XI. 

DEE E 


Listy do Redakcyi. 


Za dużo nsprawiedliwiań? 


Żydowski „Nowy Dziennik“ w nrze 195 za- 
rzuca klubowi „Wisla“, że nie przyjmuje na 
członków ludzi wyznania Mojżeszowego (raczej 
talmndycznego, bo Mojżesza nie można robić 
winnym niegodziwości Talmudu). Na to w nrze 
201 tegoż „Dziennika“ wydział Tow. „Wisła 
usprawiedliwia się płaczliwie w tym sensie: 
Aloż i owszem, przyjęlibyśmy, ale nikt się nie 
zgłosił, 

Usprawiedliwianie się to jesf nie na miej- 
scu. Kiedyż będziemy się szanować? kiedy bę- 
dziemy konsekwentni. Owszem! powinniśmy 
otwarcie powiedzieć ludziom wyznania talmu- 
dycznego, że gdzie tylko można, chcemy być 
sami swoi. Chcemy w tym względzie naślado- 
wać żydowskie kluby jak „Makkabi“ i „Ju- 
trzenkę*, w których nawet do pomyślenia nie 
jest członek wyznania chrześcijańskiego. 

W, A 


Widmo katastrofy w pmenyil gór. | 


Nar. Chrześć. Klub Robotn. zgłosił wniosek | Radę Ministrów — przyjęty. 


„MISYE KATOLICKIE“, Czasopismo ie; 
strowane miesięczne (Kraków, ul. Kopomika|ezej za obowiązujące dla siebie i oświad 


ich organizacji w Polsce na nowe tory. Opra- 
cowany w tej mierze projekt „Ustawy o lzbaca 
rolniczych* został w dniu 15 maja br. przem 


Izby rolnicze, jako przymusowe związki zak 


śle na Górnym Śląsku. Stale wzmagającemu się |"odowe powstają na mocy ustawy i mają cha= 


rakter osoby prawa publicznego. Do zadań ich! 
należy reprezentacja i obrona interesów .ro!niel 
ctwa, popieranie rozwoju produkcji rolnej, wys 
konywanie czynności powierzonych im na mod 
cy specjalnych ustaw. 

W zasadzie więc Izby roln. przejmują zada” 
nia dotychczasowych Towarzystw Rolniczych, 
istotna jednak różnica leży tu w przymusowym 
charakterze Izby, do której każdy rolnik na 
jej tercnie musi należeć i płacić w drodze po- 
datku na jej utrzymanie, podczas gdy Tower” 
rzystwo Rolnicze jest organizacją dobrowolnąy 
do której jadlnostka może być w każdej chwis 
li przyjętą i każdej chwili z niej wystąpić. 

W fakcie tym, że Izby Roln. rozporządzająjj 
stałymi į zapewnionymi dochodami, leży w dum 
żej mierze ich znaczenie, mogą bowiem dziękł 
temu rozwinąć działalność daleko szerszą i ine 
tenzywniejszą od Towarzystw Rolniczych, któ- 
re z reguły opierają swój byt na zawodnych 
często submencjach. 

Z drugiej jednak strony, w przymusowym 
charakterze tej instytucji upatrują jej przeciw- 
nicy główną wadę, która sprowadzać będzie 
zanik iniejatywy. Trudno nie przyznać racji tym, 
zarzutom, ale gdy się widzi wprost niezwykłe, 
wyniki pracy dwu istniejących już w. nore 
Izb rolniczych. a to w Poznaniu i na Pom 
a które pozostawiłi Niemcy, to wszolkie 
ty stają się bezprzedmiotowe. 

Podnieść należy, że jakkolwiek utworzenia: 
Izb rołniczych, godzi w poważnej mierze w pod 
stawy bytu dotychczasowych Towarzystw 
Rolniczych — niemal wszystkie oświadczyły się 
zgodnie za łzbami rolniczemi. 7 


KONWENCJ* HANDLOWA POLSKI Z 
KŁAJPEDĄ weszła w życie. Jako pierwszy ła» 
dunek nadeszło do Kłujpady z Polski 5 wą 
gonów cementu. 


ZAPOWIEDŹ STRAJKU ROLNEGO W PO~ 


i ZNAŃSKIEM. (A W). W Poznańskiem wybuchł 
|ponownie zatarg o płace robotnicze w rolnicze 
|wie. Pertraktacje między zjednoczeniem produ 


centów rolnych, a związkiem robotuików rob, 
nych nie doprowadziły do porozumienia, wo 
bec czego sprawą oddano do rozstrzygnięch 
okręgowej komisji rozjemezej. Komisja ta 14 
bm. orzekła. że podwyżka płac dla robotników 
wszystkich katagorji w drugiem kwartale roku 
gospodarczego ma wynosić 50 proc. Jakko'wieła 
związek robotników rolnych żądał podwryżas04 


| sake [nia płac o 100 do 25 proc., to jednak przyjął 
katol? aktorów teatralnych. W wydaniu Kra | orzeczenie komisji, aby jak twierdził, nie stwa 
kowskiem pomieszezono tym razem Obszerne | „„aę nowych trudności w życiu gospoda 


dzielnicy. Natomiast Zjednoczenie producen 
rolfych nie uznało orzeczenia komisji r 
że nie zgodzi się na żadne podwyżki, Wobee też 
go sytuacja ogromnie się zaostrzyła i Pad 
strajku rolnego m Poznańskiem grozi po ie 
KURSA, ` 
Warszawa, PAT.  Milionówka trans. 19002 
1950, 1935. 
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 
6120, sprzedaż 6140, marki niemieckie 
10:60, 10°55. 
RADESŁANE. 
Z ZZA, 
W wydawrietwie „Biblioteki Chrześcijańsko 


Społecznej (Kraków, Andrzeja Potockiegyi 
l. 11) wyszła z druku broszura p. ta ; 


„Balszewizm a Mesjasz żydowski „ż 
Cena 80 Mkp. ` 
Tamże wyszły poprzednio broszuryi ”- 


„Rola Chrześcijańskiej Demokracyi w żych 
społeczno-politycznem* 


i 
„Idea chrześcijańsko-społeczna w historycz 

nym rozwoju”, e 
Cena 8 


0 „* 
Do sabycia w Administracyi „Głosu pge 


maeme A 


dg: * 


Gu, 4 „SLUB NARUDU” 6 Gaia JI pca 1922 reka. Mr. 171 
| a aa 


` _ 


| =— Ach! więc tyle tylko potrafiliście wy- | ‘Allan spokojnie wziął karty i rozdał je do | póki nie wyrzucę was obydwóch za drzwi—- 
i myśleć... do tego pchnęło was opowiadanie i gry w trzydzieści dwa. pana i pańskiego przyjaciela — a gołych 


C ł : k któ wi dzia f lo nieszczęściu tak wielkiem, że przerasta | Szlachelc położył mu rękę na A E 
ZEOWIE 7 ary i á | prawa ziemskie! Kazać grać staremu wa- 


; É — Pan mi nie wiemy? me Golych? zapytał Allan, który o wiele 
x ryatowi, by mu wykazać, że jest waryatem.| — Zobzezymy — odpart Allan. mniej był wzruszony, niż ja... pan chce grać 
dyabi a. Widzę przecież w waszych oczach co myśli-| — "nk, powtórzyłem, zobaczymy. zalem nawet o nasze koszule? 

KO cie o mnis... waryat — waryat — PPE Makoko wstał i zbliżył sie o nas. Ostatni — O wasze dusze, — odpowiedział nasz 
| — Ależ nie! ależ nie! wybuch naszego gospodarza zaniepokoił go, | sospodarz, Które oddzm dvabłu zaawan cearrean, je fis les quatre autres plis, il avast 
SEE aa £ wókzem BLI: R ws SE IID Wa > Ń JRE. ; | gospodarz, które oddam dyablu wzamian za. 3 d U , 
Ślarzce papameyi sa Allana a wyrizom | — Miłezcie na Roga milezcie! widze, że a przytom cāļa ta sprawa nie podobała mu | moją. joue d'autoche, zaznaczyłem 2 punkty. Nia 
najwyższej nienawiści. klamiecie! Nie uwierzyliseie moim słowom... | się wcale. Allan zwrócili sie do mnie | ulegało żadnej wątpliwości, że czynik wszy: 


sowałem szybko karty i podałem naszemu 
partnerowi, 

On przybił. Rozdałem karty. Odwuócitłem 
waieta kier. Gospodarz popatrzył w swoje 
karty, i zaczął grać. Właściwie nie powinien 
grać tem co miał w ręku: trzy małe trefle 
damę karo i siedm pików. T fit la damo dla 


USTAW LEROUX. 


ky 


+ Doprawdy panowie... jakże, możecie Widzisz pan tylko moje szaleństwo, mlo-| — Nie róbcie tego — szepnął wzruszony. stko co mógł, by przegrać. Gdy nu niego 
radzić mi coś podubnego?... Ałoż kim jeste- | dzicńczel - | Proszę was, nie róbcie tego... przyszła kolej rozdawania kart, odwrócił 
cie, aby mi to radzić?.. Skąd przybywacie? Powiedziawszy to podskoczyj ku mnie! — Tak, dodał Mathis, zostawcie króża pik. Nie mógł opanować konwuisyjne- 
Kto was posyła? Czyż nie wiecie, że walczy-|i npechnwycił moją rękę z taką siłą, że nic- | w spokoju. Nie macie racji... nie go wstrząśnienia nai widok tego czarnegu 
Tem przeciw tej pokusie przez lat pięćdzie- obrazka, który mu mimo wszystko dawał 
siąt?.. czyż nie wiecie ile musiałem ZUŻYĆ |trupich palcach, jakby w żelaznych klesz. | — Ach! dajcie nam spokój z waszym jeden punkt, Popatzył na karty. niespo- 
siły. by się jej oprzeć? Więcej może niź pO- |cząch. Po chwili jego wściekłość zwróciła | dyaltem! — rzekł Allan zniecierpliwiony! kojnie. Tymrazem ja ich żądałem. * Odmó- 


| 
— Pizyjmujemy, — rzekł, strzyżąc ku 
trzeba joj zgłodniałemu, by odtrącić kawa: | sje przeciw Allanaowi. Oto karty. proszę pana. wH mi, sądząc zapewne, że ma złe karty, 


manie okiem. My obaj. Makoko i Mathis nie 
wchodzy, w rachube,,. 

Obaj wymienieni zaczęli znowu protesto- 
wać i prosić. . 

— Nie róbcie tego! nie róbcie tegol 

— Ach! parowie teraz proszę o spokój, 
rzekł szlachcic — głosem twardym i wibru- 
jącym. 

Zamilkit i stanęli przy nas, a tak obaj 


go 
trzeba 


mal miażdży? mi kości... Ściskał ją w swych nigdy kusić dyabła. 


tek chleba, który mu dłoń litościwa podzje?| —— A pan także rayśli, że jestem warya-| W czasie tej krótkiej rozmowy gospodarz ale ja nie miałem lepszych. Jego dzie 
— Dłoń litościwa — podjąłem... tem.. waryat — waryat.. Mówię panu, że | nasz odzyskał nieco zimnej krwi, zbliżył się 


- pot " siątka pobiła moją dziewiątke, którą wy- 
Szlachcie uderzył pięścią w stół. widziałem dyabła... stary waryat, który wi- 


do stołu i usiadł. My obaj z Allanem usiedli- szedłem z drugiego kolonu (miałem dzie- 


— Pan to nazywa litością!... Litością z2- | dział dyabła... I dowiodę wam tego przez | śmy naprzeciw. drżeli, jakby nas miało spotkać jakie wiel- | wiązkę, siódemkę i ósemkę tego samego 
chęcać mnie do gry w karty?.. prawda? | wszystkie piekla.. Karty, gdzie są karty?..| — O co gramy? zapytałem. kie nieszczęście. 8 koloru), zagrał więc z kara, których 


Szlachcic odpowiedział mi głosem ponu-| ~ Słuchaj? rzekł Allan do mnie, Toż |nię mogłem mu dostarczyć. Żaden z nas 
eo się ze mną stanic? Zobaczył je na stole i skoczył ku nim. rym, j daj karty. 3 nie miał atutów. Zaznaczył jeden purktj 
— Przegiasz pan następnym razon, — Samiście tego chcieli... Marzyłem, że! — Nie wiem moi panowie, czy jesteście | Zająłem jego miejsco z lekkim uśmiechem | co razem z królem dawało mu dwa pankty. 
—- A jeżeli znowu wygram? | umrę, nie poddając się więcej fatalnej pró-! bogaci, ale to wiem, że jesteście zrajnowani, | na ustach, we głębi odczuwałem pewne | Byliśmy więc na równi, a każdy mógł TAR 
— To będziemy grać dalej, aż przyjdzie | bie. W ten sposób w godzinie śmierci mógł- | wy, którzy zabieracie mi ostatnią nadzieję. | wzruszenie, Niemniej był on przekonany, że | kończyć odrazu, gdyby mu się udało zrobić 
ny końcu taki moment. że pau musi prze- | bym spodziować się, że Bóg mi przebaczy...| Mówiąc to. wyiął z kieszeni portfel, do | poniowa, mieliśmy grać dowolną Hość partii | trzy punkty. | 
grać... Nie dopuściiiście do tego — bądźcie prze-; którego chwilę przedtem włożył dwanaście | proyjdzwe zatem chwila, w której wygram, ! l 


mówić mi graj! a jeżeli wygram, czy wiecie XL 


Nie przypuszezałem, że wywołam taką |klęci! Niech was piekło pochłonie... Gdzież | tysięcy franków i umieścił go na stole mię-; bodaj raz... s moż pare razy. Ta jedna wy- | 
móciokłość straszliwą. te karty?... Nie cheę ich dotykać... stasujcie | dzy sobą i nami. i grana zwróci nam wszystko, co mzegtamy. 
Rumioúce wypałzły mu na lica, a nalje, dajcie mi jakie chcecie.. mówia wam. — Zaczysam z tą stawką... to na począ- |a może przyniesie nieco spokoju temu nie-| 
ustach pokazała się biaława piana. | WYgram... k... potem będę grał o co tylko zechceciel ; szezęsnemu, udzęczonemu człowiekowi. Sta- ; 


onma z r a ae aman 


(Tiag dalszy uastąpi). 


Pere CREE E A 00 O R a ZR CZEKAC GG BEI EE Z OD OOO 

HTT. Węgierskie flaszkowe DAF REA | Naiodpowiednieisze na letnią pore roku 

oraz KZMIA dyi korzenno-roślinne wódki i likiery: 
WERMUT zy, ZIE > Snesnan z ZD SS 
> poleca 1161 ER z. Opaio p. 
B i A A nie gorzka niesłodzena 
r. GIESLINSKI | Ska Jagu-Karpatena 
zaprzysiężony dostawca win mszałaych. | nosz AC o e asy ` , półgerzka Kuai k 
Kraków, Floryańska 14 (Hotel pod Różę). | /izelóywki zm pogania maa odma nd pra 30 wt 
Najlepsze NŚ Z $ p l Py —, ` zagodny Ukiaz SEA a rozpowszechnione. 
fi Elektorska 

likier gorzkawy 1021 


Sokołówka 


likier gorzkawy 


DLWONY 


e 
przodwojennej jakości vaa Jeremiówka 
posiada stale na i G z l - likler wytrawno-gorzkawy 
SKŁADZIE i przyj- TORRE RCDECTW TTE NETOWRZA ZEW IX, Sulikowski s 1 1 3 prezantacja: 
er Kraków, ul. Grodzka 59. B. Kasprowicz w A eźnie o Dr. DZIKOWSKI i Ska, 
firma 9%% G © er. poleen Kołdry gotowe _ właść. Bolesław Kasprowicz. J Kraków, Jagiellońska 5, . 
istniejąca od r. 1808. "z Si weding zanówień, 3 


pey na lampy ele- 
ktryczne wykonuje. 


DAMSKA 


Przewodnik po Krakowie. SUKNIA 


p. a być Jagiellońska 12/l pię- 
Rzeczy godne zwiedzenia. 


tro 8 drzwi. 1163 


Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opiatnie, 


Groby królswskie, grób Mickiewicza I skar- Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska 


bisc w katedrze na Wawelu zwiedzać można | 41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 


Romuald Pieczarka | 


Kraków, Poselska 5. 


Fabryczny wyrób ciast, 
cukrów i herbatników. 


ZZ 


ZKIĮ 
DZIECIĘCE a 


=== Odnawia precyzyjnie ==. 
oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicsrskie £ 


J. Piechowicz, Kraków, Mikołajska 7. 
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Ważne dla P, T. Publiczności *..: 
wyjeżdżającej de kapiel i letnisk 


aby w swoim interesie zaopatrzyła się 
w wszelkie przybory do szycia jak ró- 
wnież w pończochy, skarpety, skarpetki 
dziecięce w najtańszym i najlepiej za- 
opatrzonym magazynie firmy 


Jj. GANCARCZY K 
Kraków, uł. Mikołajska 16. 


UIAA UI 
2.. azs zzz RZRZARTEZEWEygA 


= Uwaga: Stopki do pończoch 125 
więć we wszystkich kolorach. Pty 
LJ KA 4 ; Ry 

Aao Cunoononenanssensovsoononon souo *74% 


Ważne dla Pań! 


PRAGOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Z. KALAFARSKIEJ 


w Krakowie, ul. św. Filipa 21 pair 
dawniej Szewska 12. 


489 
Przyjnujc zamówienia na wszelkie suknie 
kostiumy, płaszcze i t. p. 


Wykonąnie pierwszorzędne.  Gany konkurencyjne. 
| Przy żakietach I plaszczach robota męska, 


Braci Feliczyńskich w Kałuszu 
Filja Przemyśl, ul. Krasińskiego 3. 


w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach. 


Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar- 
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
po zakrystyi. 

Muzeum Narodowe w Sukiennićach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę. 

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 
10, wraz lapidarium otwarte codziennie od 


od 10—4 za opłatą 50 Mk. 


Barbakan czyli t.zw. Rondel bramy Floryań- 
sklej, zubytek architektury z końca 
i XVI w. otwarly codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby. 


Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szezepańskim otwarta codzien- 
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkewie 
Tow. ają wstęp wolny wraz z rodzinami. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 


g. 12—6 za opłatą 100 Mk, 


Gdzie i ce nabyć! 


i 


Ważne dla Panów 
chcących golić się łago- 
dnie brzytwą! Celem prze- 
konania się proszę zwró- 
cić się do dobrego szlifie- 
rza p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Ja- 
ko fachowiec mogę zape- 
wnić, że posiadam na skla- 
dzie wielki wybór najlep- 
szych brzytew, scyzory- 
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po zniżonych 

cenach. 876 


Pierwszorzędny Zakład krawiecki 
Hojtasz i Wofkowicz 


w Krakowie. ul. Podwale 
L 5. Tel. Nr. 3345. 
Działy: Damski. męski i 

wojskowy. 867 


BIURO 


POŚREDNICTWA 
par PRACY -BA 
akad. Bronisław Krasicki 


Kraków. ulica Giłoębia 16, 880 


Watne dla pszezelarzyi 


Miodarki - podkurzacze, 
siatki ua twarz, kraty od- 
grocowe,  klateczki na 
matki i zasuwy — połeca 
Zakład konc. dla iustalacji 
wodociągów oraz Praco- 
wnia biacharska i erzy- 
borów pszczelniczych 


W. Gawor 
Kraków, ulica św. Toma- 
szą L. 2. 874 


„WUBKANIZATOR” 


Zakład wulkanizowania 
gum automobilowych 
Kraków, Zwierzyniecka 23, 
Wynajem s pwezopow 


Związek krawców 


i krawczyń. 
Mikołajska 13, Telefon 
8037. Zamówienia wyko- 
nuje solidnie o 50% ni- 

żej cennika. 862 


ZAKŁAD 
tspicersko-dekoracylny 
magazyn mebii | wyrój kośder 
A. Rybiński w trako- 
kowie, ul. Sławkowska 21 
Telefon Nr. 3468, 872 


Artystyczna 


wytwórnia krawiecka 


M. WĘGLARSKIEGO 
w Kralcoivic. Gołębia 5, 
telcfon 1518 
wykonuje kostjumy, ama- 
zonki, płaszcze, futra it p. 
Są już żurnale z futrami 
na zimę stę 53 


Wazeny kryształowe, 


żardyniery, Serwisy do 
wina, wódki .i piwa ze 
rżniętego Szkła poleca 


Wł. Tomaszewski 


skład porcelany, szkła 
ilamp, Kraków, Rynek Gł. 
16 (u wylotu ulicy 
Grodzkiej). 855 


9—1 w południe, o ile w te dni nie przypa- 


x 
Leboratoja kosmetyczne: 


dają święta. 


Pracownia tapicerska 
w Krakowie, św Jana 
13, E. Wesołowski wy- 
konuje wszelkie roboty 
tapieerskie, posiada na 
składzie sypialnie, oto- 
many, « materace wło- 


== | perfumerja == 
Laboratorium kosmetyczne 
Franciszki Budziaszek 


UŁ, GRODZKA L. 3, I p. 


: siehne. 867 | dobrze zaopatrzony zakład 
ESEJE TEE | W wyroby kosmetyczne. 
Związek handlowo- 817 

przemysłowy GLORJA“ 
katol. Krawców | fabryka świec, wyrobów 


ulica Floryańska 7. 
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we- 
dług wiary, sprzedaż 
tnkże gotowej konfekcyi 

i materjałów. 866 


Siodła i szory 


w wielkim wyborze pole- 
ca Ignacy Rybka, Kraków 
uł. św. Marka L. 20. 678 
<.. Aa, Biz RE 


Fabryczny skład 


oskowych. Spółka z 
ję: naas Sławkowska 
1. i1. 860 


Ważne dla pańl 
Zakład krawiectwa dam- 
skiego J. Kalafarskiego, 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko- 
nywa kostjumy, płasz- 
cze, śpodnice, kostyumy 
sportowe i t. d. Paniom 
przejezdnym uwzglę- 


Ludwinowskich skór, dnienia. 865 
Kraków, Fioryańska 27 
poleca się odprzedaź dro- Qtomany 


bna i hurtowna. 881 


Fełosrafie 


artystycznie wykończone, 
wykoeunje po umiarkowa- 
nych cenach Zakład foto- 
graficzny „Marja“, Kra- 
ków, Szewska 20. 852 


Pe NEM 

Czapkisportoweistudenckia 

wykonuje szybko i tanio 

Pracownia czapek Związ- 

ku Pracy Kobiet w Kra- 

kowie, ul. Bracka L. 8. 
8:1 


fióżka składane 

z materacami 4 
w wielkim wyborze tanio 
do sprzedana, oraz 
przyjmuje wszystkie ro- 
oty tapicerskie PIE- 
CHOWICZ, Mikołajska 7 
(róg św, Krzyża). 917 
mera | a 


PRACOWNIA KRAWIEGKA 
Ste:'ana Mieinika 
w Krakowie, przy ul. Diu- 
gioj L. 24, przymuje wszel- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 870 


i 
Formy z drutu mogna na- 
I 


Rer kotły, pəmpy, pie- 


ce, Cynę, Ołów, Wy-, 


roby że!azne, instaiacyjne, 

nowe i używane przyjmuje 

do sprzedaży komisowej 

Julian Tokar, Kraków, nl. 

Jana 10 A telef. 0574 
16. 


ko mego damskie kostju- 
my płaszcze bluzki wy- 
konuje wzorowo po przy- 
stępnych cenach Związek 
pracy Kobiet Polskich. 
Kraków, plac Szczepański 8 


Zaz kartę zwol- 
nienia mieszkańca wsi 
Wiktorowice gminy Lubo- 
rzyca Walentego Janeczka, 


ps z uineblowaniem 
z osobnym wejściem 
i całodziennem utrzyma- 
niem poszukuje się dia 
dwóch osóh (matkn z có- 
recztą) przy inteligentnej 
rodzinie od 1. IX. b. r. 
Łaskawe AR aa do 
Adm. Głosu Narodu pod 
SZK 1153 


e |: 

brazy oryginalne wy- 
Osy Artystów, Q- 
brazy reprodukcje religij- 
ne ! rodzajowe, Drnki pa- 
rafjalne, Druki gospodar- 
cze, Księgi do bnchalterji 
se ya Kwitariu- 
sze, Tapety ścienne i su- 
fitowe. è, Kutrzeba, Kra- 
ków, Wiślna 11. 938 


De 
De 
DE 
Dè 
De 
© 


UKNIA4U 


Wysyłamy wprost z fabryki pięksą damska letnią 
całą suknię trykot, nadzwyczaj praktyczną, aadającą 
się na każdą figurę, w kolorach: czarny, grańatowr, 
bordo, fres, czerwony, lilia, różowy, niebieski, zielony, 
piaskowy. szary, bronzowy, elektryk, biały I t. d. — 
najmodniejszy fason, pięknie przybrana == tylko za 
4500 mk. 
Przesyłka 800 mk. Przy zamówieniu $ sīkiem I więcej 
przesyłka na nasz rachunek. y 
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem _ (płaci Rg pray. 
odbiorze). sh 4039 
Prosimy adresować: $., pk 


J. Lubka - Łódź 40 


BUDYNKI i DACHY 


8ą z piasku i cementu: cieple, suche, zdro- 
we, ładne. Każdy może sobie lnb dla dru- 
gich, (z dużym zyskiem) wyrabiać mater- 
jał (pustaki i dachówką) na. naszych tanich 
formach i maszynach. 13 medali, setki 
świadectw i podziękowań, Takioż formy 
do wyrobu: cegły, cembrowimy, rur, sącz- 
ków, płyt, siupów, schodów, źłobów, ko- 
ryt it,p., a także cement, wapno i papę 
dachową polecają 


3. ZABOKRZECKI i S-ka 


Warszawa, ul. Czackiego 9 
(dawniej Włedztmierska). a 


KRZYŻ 
OKRĘG WIELKOPOLSEL 
otwiera z dniem 1 sierpnia rb. 

X w Puszczykowie pod Poznaniem 


| LECZNICĘ KLIMATYCZNĄ 


B! dia dzieci do lat 14-tu, w pięknym starym lesie sosnowym. 


Stała i troskliwa opieka lekarska i pielęgniarska, 
Kąpiele lecznicze. Wykwitne, zdrowe i obfite 
utrzymanie, K«lej, poczta, telegraf i telefon na 
miejscu, Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 


1109 


rekcja. 


By 
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